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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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ROE M. 


TRÓJGŁOS 
BEVIN, ATTLEE, CHURCHILL 


„Nie mogę zataić," — mówił w tych 
dniach w Izbie Gmin angielski mini- 
ster spraw zagranicznych Ernest Be- 
win, — że w Poczdamie zgodziliśmy) 
się na znaczne zmiany granic Polski 
tylko z największyza ociąganiem się 
na żądanie naszego Radzieckiego] 
Sojusznika,  Przesiedlenia na taki 
wielką skalę musiały wywołać głę-| 
Бок reakcję w Niemczech.: Nie wi- 
dzimy żadnego powodu, dlaczego] 
mamy  ratyfikować ustąpienie taki 
rozległych ziem na rzecz Polski, do- 
póki nie przekonamy się, że Rząd 
Polski wypełnił wzięte na siebie zo- 
bowiązania. Pragniemy również prze- 
konać się, że Polacy są w stanie roz- 
winąć życie gospodarcze na tych zie-| 
miach tak, aby obszar ten nie stał sięj 
pustkowiem, z którego Niemcy zosta-| 
Н wysiedleni, a którego Polacy nie sq 
w stanie zaludnić", А 

Trudno о bardziej jasne ртопіе- 
mieckie i antypolskie sformułowaniej 
w ustach dyplomaty sojuszniczego| 
państwa, członka _ socjalistycznej| 
Partii Pracy. Błędem byłoby sądzić, 
że jóst to opinia tylko ministra Bevi- 
na, Premier Attlee, premier rządu 
Partii Pracy, występując w Izbie Gmini 
w debatach nad polityką zagranicz- 
ną Wielkiej Brytanii solidaryzował się 
całkowice z polityką Bevina, 

Istotę 1 treść obecnej polityki za- 
granicznej rządu Partii Pracy пајіе-) 
piej charakteryzuje okoliczność, że 
były premier z ramienia konserwatły- 
stów, Winston Churchill, znany ze 
swoich proniemieckich i antypolskich 
wystąpień, w swoim przemówieniu w 
Izbie Gmin podtrzymał w całej roz- 
ciągłości wywody premiera Attlee i 
Bevina. 

Bez względu na fakt, że podłoże! 
niemal wszystkiego tego со usły- 
szeliśmy w sprawach polskich z ust) 
Bevina, Attlee i Churchilla była chęćj 
okazania pomocy i poparcia w akcji 
wyborczej swojemu protegowanemu 
— panu Mikołajczykowi, по i Niem- 
com, wyznania angielskich mę- 
żów stanu są dla nas cenne i z inne-| 
go względu. 

Z ust najbardziej powołanych do 
tego usłyszeliśmy stwierdzenie, że 
W POCZDAMIE ANGLOSASI ZGODZI- 
LI SIĘ NA GRANICE POLSKI NA МІ- 
SIE I ODRZE TYLKO NA SKUTEK NA- 
LEGAŃ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 

DZIŚ KAŻDY NIE UPRZEDZONY PO- 
LAK MA MOŻNOŚĆ WŁAŚCIWIE 
OCENIĆ DO CZEGO PROWADzi 
WZGLĘDNIE MOŻE PROWADZIĆ W| 
POLSCE ORIENTACJA NA LONDYN, 
KTÓRĄ TAK USILNIE ZALECA PUPI- 
LEK CHURCHILLA, ATTLEE I BEVINA 
— MIKOŁAJCZYK. 

Mówiąc bez obsłonek — orientacja 
ta Londyn — to Polska ścieśniona do 
granic między Bugiem a Wartą, Fol- 
sya przekształcona w jakieś pań- 
stewko bezsilne, pogrążone w nędzy. 
całkowicie uzależnione od Niemiec i 
ich anglosaskich opiekunów, 

Czy wielu znajdzie się w Polsce Ju- 
dzi, którzy po tych oświadczeniach 
zechcą іле] bmąć w kompanit z| 
p. Mikołajczykiem i faszystowskim 
podziemiem po wertepach orientacji 
londyńskiej? 
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Hiszpania czeka na wolność 


Nie będzie pokoju na świecie, dopóki reżim gen. 
Franco nie zostanie zlikwidowany — oświadczył 
Trygve Lie na plenum ONZ w Nowym Jorku 


LONDYN (obsł. wł.). Z Nowego Jorku 
donoszą, iż wczoraj po południu odbyło 
się posiedzenie Zgromadzenia General- 
nego ONZ. Sekretarz generalny ONZ 


panii mimo porażki państw osi trwa 
nadal reżim faszystowski, który jest po- 
wodem tarć międzynarodowych. „Nie 
będzie pokoju na Świecie, dopóki Hisz- 


[Trygve Lie w swoim przeglądzie sytuacji |panii nie zostanie przywrócona wolność“ 
międzynarodowej stwierdził, iż w Hisz-|— oświadczył Trygve Lie. 
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Nowy proces w Norymberdze 


Dalsi współpracownicy Hitlera staną 
przed Trybunałem Sprawiedliwości 


BERLIN (PAP) — Amerykańska 
służba informacyjna w Niemczech do- 
nosi, że szereg byżtych ministrów hitle- 
rowskich zostażo przywiezionych z obo- 
jzu koncentracyjnego w Dachau do No- 
rymheri, gdzie stanę przed amerykań. 
skim trybunatem wojskowym, Są to: 
b. szóf karcelarii Rzeszy Otto Meissner; 
sekretarz kancelarii Rzeszy Hans Lam- 
mers, b. minister rólnietwa Walter Dar- 
re, jego następca na tym stanowisku 


Zi 


iliacus d 


Herbert Backe, b. wiceminister lotnic- 
twa Erhardt Milch, b. minister spraw 
zagranicznych w rządzie Doenitza — 
Schwerin von Krosick i b. minister 
poczt i telegrafów Wilhelm Ohnesorge. 
Wyroki, wydane przez amerykański 
trybunat wojskowy, Ьа ostateczne. 
Skazani nie będą mogli apelować, lecz 
jedynie odwołać się do łaski gubernato: 
ra wojskowego amerykańskiej strefy 
okupacyjnej. ч 


ае" ERIK 


Trygve Lie stwierdził z żalem, iż w 
sprawie kontroli nad energią atomową 
nie zostało osiągnięte porozumienie i żę 
niektóre punkty prac komitetu do spraw, 
energii atomowej zostaną przedłożone 
Zgromadzeniu Ogólnemu. " 

Omawiając doniosłą rolę ONZ, sekrea 
tarz generalny podkreślił wagę zawar 
tych w Karcie zasad, dotyczących prawi 
człowieka i podstawowych swobód, „Сух 
nicy, — powiedział Trygve Lie — sądzą, 
że te słowa pozostaną tylko słowami. 
Mylą się oni. Miliony ludzi na całym 
świecie wierzą w Narody  Zjednoczone« 
Nie możemy tych milionów zawieść”. 

Na zakończenie swego przemówienia 
Trygve Lie oświadczył, że wyrok Try% 
bunału Norymberskiego powinien stae 
nowić ostrzeżenie Фа wszystkich podże< 
gaczy wojennych, którzy w przyszłości 
będą przeplacać życiem, taką działał 
ność, jakiej dopuścili się skazani przeź 
Trybunał, Międzynarodowy przestępcy, 
hitlerowscy. Z 
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Armia volksdeuischów i faszystów niemieckich, 
którzy walczyli przeciw demokracji — оіо zwo- 


LONDYN (PAP). Podczas debaty nad 
brytyjską polityką zagraniczną zabrał 
głos Zilliacus, który poświęcił obszerny 
ustęp w swym przemówieniu zagadnie- 
niom polskim. „Poczuwam się do obo- 
wiązku — powiedział Zilliacus — odpo- 
wiedzieć kilku mówcom, którzy poruszy- 
li zagadnienia polskie. Muszę podkreślić, 
że armia Andersa to nie jest Polska. Ar- 
mia ta nie obejmuje w ogóle żołnierzy, 
którzy walczyli po naszej stronie, gdyż 
podwoiła się ona po kapitulacji nieprzy- 
jaciela. 

Ci, którzy domagają się, aby Wielka 
Brytania mieszałą się w sprawy polskie 
powołują się na układy, zawarte ze Sta- 
nami Zjednoczonymi i ZSRR. 

Zwróciłem już w piątek uwagę na to, 
że tego rodzaju stanowisko jest niezgod- 
ne z zasadami prawa, 


lee, 
Wiemy już aż nadto dobrze, że dziś 
gdy niemnieckie samoloty nie bom- 
bardują Londynu, nie możemy liczyć 
na wdzięczność angielskich polity- 
ków za krew przelaną przez Pola- 
ków w obronie tegoż Londynu, za 
krew, kióra wsiąkła w piaski pusty: 
ni pod Tobrukiem, w skały gór pod 
Narvikiem, pod Monte-Cassino i na 
wislu innych polach bitew ostatniej 
wojny. 

Przewrotną zaś próbę łączenia 
sprawy zaiwierdzenia naszych granic 


ze sprawą wyborów w Polsce odrzu- | 


camy z pogardą. 


Otrzymałem jednak od przedstawicie- 
la rządu niezadawalającą i' niedołężną 
odpowiedź. Pragnę więc jeszcze raz pod- 
kreślić, że o ile układ międzynarodowy 
nie przewiduje, że mogą go interpreto- 
wać poszczególni sygnatariusze, to interz 
pretacja jego może nastąpić jedynie i 
tylko na podstawie łącznego porozumie- 
nia wszystkich sygnatariuszy, Jest to 
elementarna zasada prawa międzynaro- 
dowego. W tym stanie rzeczy z punktu 
widzenia przepisów prawnych nie mamy. 
prawa mieszać się w sprawy polskie tak 
długo, jak długo nie uzyskamy na to zgo- 
dy ZSRR i Stanów Zjednoczonych. 

Uważam, że nie mamy również prawa 
moralnego do wystąpienia w sprawach 
polskich, skoro weźmiemy pod uwagę 
sytuację, jaka panuje w Grecji“. 

LONDYN (obsł. wł.). Na zapytanie po- 


ДАТАДЫ С ESA MONETA WODE ЕТЕ WOT DDR TL TORA STE 
Bevina i Churchilla pomijamy.| bardziej ciekawy jest fakt zgodnego 


zaatakowania przez nich prawa veta 
mocarstw na Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ. Trudno atak ten pogodzić z 
myślą o umocnieniu Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych i stworzeniu 
sprawiedliwego pokoju. 

Dziwnymi zaiste drogami chadza 
polityka zagraniczna rządowych kół 
Partii Pracy. Co ta polityka ma 
wspólnego z ideałami demokracji, z 
socjalizmem? Czy raczej natchnienia 
dla swej polityki nie szuka p. Bevin 
w pewnych reakcyjnych kołach wiei- 
kokapitalistycznych City? Czyż nie o 
tym świadczą dytyramby pochwalne 


Z innych momentów w przemówie- | p. Churchilla wobec polityki zagra- 
Moralng strozą wystąpień pp. Alt | niach Allee. Веуіда i Churchilla naj- | nicznej rządu Partii Prący? 


‚‚ lennicy zbankruiowanego awaniurnika 


sła Hurd'a minister Bellinger oświadczył, 
że do obecnej chwili zapisało się już na 
wyjazd do Polski 12 tysięcy Żołnierzy i 
oficerów Andersa, którzy czekają na 
transport. Na zapytanie posła Bairda — 
wiceminister wojny Frieman przyznał, 
że „wśród żołnierzy polskich podlegają” 
cych Wielkiej Brytanii znajduje się okoła 
39 tysięcy ludzi, którzy służyli w niemiec 
kich siłach zbrojnych lub w „Organiza* 
tion Todt". ` 


Oficerowie Czang-Kaj-Szeka 
uczą się wojować w Anglii 
LONDYN (obsł. wł.). Radio londyńskie 
donosi, iż wkrótce ma przybyć do Wiel 
kiej Brytanii 600 chińskich oficerów. Ofl+ 
cerowie ci mają pozostać tam rok celeni 
odbycia specjalnego przeszkolenia. Rząd 
brytyjski udzieli im okrętów na przyjazd 
i powrót do kraju, przy czym podana 
nawet nazwy tych okrętów, 
"> EZ a A ZR 1ш MTK 27 алтаа 


Z ostatniej chwili 


Pożar fabryki tlenu 
przy ul. Zeromskiego 94 


W chwili oddawaniu numeru na pras 
sę wybuchł groźny. pożar w fabryce tle« 
nu i acetylenu, dawniej Wagnera, przy, 
ul. Zeromskiego 94. 

Do pożaru, któremu towarzyszyły, 
silne wybuchy butli tlenowych, wyje 
chały wszystkie oddziały straży pożara 
nej. Na miejscu pożaru porządek u 
trzymuje Milicja Obywatelska orgs 
Wiadze Beznieczeństwa, 


Sir > 


GŁOS ROBOTNICZY 


Prasa polska z oburzeniem Komentuje prze- 
mówienie min. Bevina. xtóry, jak słusznie stwier 
dza „Rzeczpospolita“ w tytule artykułu wstęp- 
nego = jest wyrazicielem inieresow Cily i 
Weli-street, a może jeszcze innych? 

Cytujeiny „Rzeczpospolitą: 

miakaż to polityka, którą reprezentuje p. 
Bevin 1 której dał tak dobitny wyraz w swym 
wtorkowym exposé? Łatwo odpowiedz её: poll- 
tyka londyńskiej City. Odpowiedź taka musi 
jednak budzić poważne zastrzeżenia, Można 
жїр б, czy jest ścisła. Trudno przypuścić — а 
w każdym razie nie mamy po temu dosiatecz- 
nych danych — że City јако całość, jako ośra- 
dek dyspozycyjny tego, co się nazywa big busi- 
ness, akceptuje ryzykancką, fantastycznie awan- 
turnczą Lnię p. Bevina w 'polityce zagranicznej. 
Można raczej sądzić, że w mowie obecnego kie- 
rownika Foreign Office znalazły wyraz tylko 
poglądy I humory najbardziej wstecznych, skraj 
nie imperialistycznych i _ antydemokratycznych 
kół City, tych samych, których dziełem było 
Monachum i jego następstwa. 

A więc? Wiele znaków na niebie, a jeszcze 
więcej na z'emi zdaje się raczej wskazywać, że 

Bevin stał się poniekąd heroldem nowojor- 
йе} Wall-Street. Reweranse pod adresem gen. 
жз» Mac. Arthura 1 Marshalla świadczą o tym 
dość wymownie, Świadczy o tym fakt, że nie 
zabrzmiał w mowie p. Bevina ani tradycyjny 
slogan „drzwi otwarte”, anl nowszy: „równe 

„ szanse", 

Ale z tą Wall-Street to trzeba też ostrożnie, 
Może lepiej będzie powiedzieć: te koła Wall- 
Street, to sfery amerykańskiego big businessu, 


które reprezentują pp. Byrnes i Vandenberg, Tak | ү, 


będzie chyba ściślej — 1 tak właśnie łatw.ej 
może będzie zidentyfikować odnośne adresy w 
kndyńskiej Су. 

Że się p. Bevin całkowicie zgadza ze sztutt- 

rckimi wywodami swego amerykańskiego ko- 
legi, nie stanowi wobec powyższego żadnej 
niespodzianki. Kurs na odbudowę imperializmu 
тетісск!еро plus potrzeba udzielenia рорагса 
f-rowi Schufmacherowi == to rzeczy log cznie 
wynikające z całej koncepcji politycznej, którą 
z taką swadą sformułował p, Bevin w przede 
dzień otwarca sesji ONZ. Miejsce, jakie w tej 
koncepcji zajmuje t. zw. sprawa polska, sprawa 
naszych granie zachodnich Í sprawa wyborów do 
naszego Sejmu, ma swoje proporcje, których 
mie należy oczywiście zniekształcać, 

Jeżeli jednak — nawet przy tych proporcjach 
= p. Bevin wyobraża sobie, że swolm wtorko- 
wym exposć przyszedł w sukurs swoim polskim 
prsterowanym, wielbicielom czy przyjaciołom, 

bardzo się myli. Wyrządzł im niedźwiedzią 
przysługę. 

„Dziennik Ludowy" w artykule pił. 
fość na czasie" pisze w odpowiedzi p, Bevinowi, 
że Polska nigdy nie zgodzi się na lo, by stać 
się prędzej czy później kolonią niemiecką, Сі, 
którzy, jak poseł Zilliacuse zwiedzali nowe ziemie 
zachodu widzą ich polskość i żywiolową odbu- 
dowę. 

„Obecnie Ziemie Odzyskane zwiedza amal 
sador Wielkiej Brytanii w Warszawie pan 
vendish Bentinck, nie wątpimy, że i jego ор: 
będą podobne. 

My nie Боту sę prawdy 1 nie ukrywamy 
trudności, prawdę o naszych Ziemiach Odzyska- 
mych może wiedzieć każdy, kto tego chce, ale 
wiemy, że nasz wysłek na tych ziemiach ocenią 
pozytywnie tylko ci, dla których celem jest so- 

Чагпа pokojowa współpraca wszystkich naro» 
dów, a nie odbudowa imperializmu niemieckie- 
e 


е 


PRASY | 


LONDYN (PAP) — Prasa angiel. 
ska donosi, że w Tessalii dosz:o do po- 
wa go starcia między armia grecka a 
oddziaiami powstańczymi. Jak wynika 
z komunikatu, wydanego przez sztab 
| grecki, walki miaży charakter zacięty. 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 19 bm, 
obradował w Warszawie Zarząd QGżów- 
ny Prezydium Rady Naczelnej Stron- 
nietwa Pracy, W wyniku obrad, po- 
święconych m. inn, sprawie ustosunko- 
wania sią Stronnictwa do nadchodzą- 


Apel 


LONDYN (PAP) Na kongresie 
ytyjskich związków zawodowych w 
hton, generalny sekretarz Świato- 
waj Federacji Związków Zawodowych, 
Saillant, wysunął wniosek, że Federa- 
cja zwróci się do Generalissimusa Sta- 
lina, prezydenta Trumana i premiera 
Attlee z prośbą o zorganizowanie nowe- 


PARYZ (PAP) — Korespondent 
PAP komunikuje, iż w calej Francji 
prowadzona jest intensywna kampania 
wyborcza. Według pierwszych danych 
ministerstwa spraw zagranieznych, do 
wyborów 544 deputowanych zarejestro- 
wano dotychczas jnż ponad dwa i pół 
tysiąca kandydatur ze strony różnych 
partii i ugrupowań. 

Przewiduje się, że ostateczne obli- 
czenia wykażą znacznie wyższą liczbę 
kandydatów. 

Trzy główne partie — komnnistycz- 


NOWY JORK (PAP) — Henry Wal- 
lace, komentując expose Bovina, wyg?0- 
szone w Izbie Gmin, oświadczył: „Ja- 
kiekolwiek byłyby intencje i zamiary 
wielkich mocarstw na przysz*ość, obec. 
nie można  zanotoważ odprężenie, 


owstańcy zwyciężają w Tessa 


Faszyści wycofują się z terenu walki. -- Bevin 
wysłał specjalne „zalecenia” dla Tsaldarisa 


SOFIA (obst wt.) — Jak donoszą z 
Salonik, powstańcy tessalscy odnieśli 
zwycięstwo nad wojskami Tsaldarisa, 


we“ 


cych Wyhorów — Zarząd Główny i Pre 
zydium Rady Naczelnej Stronnietwa 
Pracy, po dokładnym rozważeniu sytu- 
acji 'wnętrznej kraju, wynikłej po 
rozbiciu bloku wyborczego stronnictw, 
na podstawie przeważającej opinii wię- 


do Wielkiej Trojki 
zamierza wystosować Światowa Federacja 
Związków Zawodowych 


go spotkania Wielkiej Trójki, jeżeli nie 
nastąpi poprawa istniejącej atmosfery 
w czasie obecnej sesji ONZ. 

Saillant zakomunikował, że jakkol- 
wiek nie powzięto jeszcze formalnej de- 
cyzji w tej sprawie, to jednak wszysty 
członkowie Federacji zgadzają się z po- 
wyższym wnioskiem, 


Reakcja stawia na de Gaulle'a 


Akcja przedwykorcza we Francji — w calej pełni 


na, socjalistyczna f repnblikańsko-In- 
dowa — wystawiają odrębne kandyda- 
tury, z wyjątkiem górnej Sawoi, gdzie 
wysunięto wspólne kandydatury ze 
strony partii komunistycznej i socjali- 
stycznej, m. inn. Pierre Cota. 

Ugrupowania skrajnie prawieowe 
wystąpią do wyborów jako jedno ugru- 
powanie pod nazwą „Republikańskiej 
Partii de Gaullistów*, 

W różnych stronach kraju wysunię- 
to większą liczbę kandydatów, niż przy 
wyborach czerwcowych. 


Wallace notuje odprężenia 


Wszyscy odpowiedzialni mełowie sta- 
nu wypowiedzieli sią wyraźnie, że prae 
gna pokoju. Żywimy nadzieję, że Wiel- 
ka Trójka scementuje swą jedność i we 
wspópracy z innymi narodami utrwali 
pokój”, 


przechodzenie cażych oddziałów na stro 
nę powstańców. 
LONDYN (obsł. wł.) Korespon- 


dent Rentera donosi, iż do Aten przy- 
ајде im silne ciosy. Wojska „rządo-|hyę specjalny wysłannik min. Bevina 
wycofują się z terenów objętych|— Hall, który przywióz! rzydowi Tsal- 
| матка. Zanotowano również masowe!darisa specjalne „zalecenia“ brytyjskie. 


tronnictwo Pracy w bloku demokratycznym 


pójdzie razem do wyborów na Ziemiach Odzyskanych 


kszości działaczy terenowych — powzię 
ły następującą uchwale: 

1) Stronnictwo Pracy, wierne swojej 
tradycji narodowo „ robotniczej i chrze- 
śeijańisko-spożecznej, uważa za koniecze 
ność naszego okresu historii skupienie 
w nadchodzących wyborach wszystkich 
czynników umiarkowania i spokoja we- 
wnętrznego wokół w*asnej listy wybor- 
czej. Stronnictwo Pracy widzi swoją 
wielką rolę w zżagodzeniu naros*ych 
przeciwieństw, w normalizacji stosun- 
ków wewnętrznych, w zagwarantowa- 
niu harmonijnej współpracy gospodar- 
ki publicznej i prywatnej. 

Rolę tę spełnić -może tylko silne 
stronnictwo środka, cieszące się trady- 
cyjnym zaufaniem społeczeństwa. Za- 
równo więc tradycja, program ideowy, 
jak i doświadczony, zahartowany zespół 
dzialaczy wyznaczają, Stronnictwo Pra- 
cy do tego historycznego i ważnego dla 
kraju zadania, 

2) Stronnictwo Pracy uważa, że wal. 
ka wyborcza na Ziemiach Odzyskanych 
w trakcie ich zagospodarowywania jest 
niepożądana i rozbija jedność narodo- 
wą na tym szczególnie ważnym obsza- 
rze i w szczególnie historycznej chwili. 

W konsekwencji tego stanowiska i 
jako odpowiedź na agresywne dnienia 
rewizjonistyczno-odwetowe wszystkich 
partii niemieckich, Stronnictwo Pracy 
zgłasza swój udział w bloku wybor- 
czym stronnictw demokratycznych na 


Ziemiach Odzyskanych. 


Poseł Klimaszewski 
wystąpił z PSL 


WARSZAWA (PAP) Poseł do 
KRN, Ignacy Klimaszewski, skierował 
do Głównego Komitetu Wykonawczego 
PSL „Nowe Wyzwolenie“ następujące 
pismo: 

„Zawiadamiam uprzejmie, że po os- 
tatnim posiedzeniu rady naczelnej PSL 
w dniu 3 i 4 października br, na któ- 
rym wszelkie próby sprowadzenia poli- 
tyki na realne tory dla dobra kraju i 
chłopa nio dały rezultatu, po gruntow- 
nym przemyślenia sprawy zdecydowa- 
tem wystąpić z tego stronnictwa i pro- 
szę o przyjęcie mnie do PSL „Nowe 
Wyzwolenie", (—) Ignacy Klimaszew- 
ski, poseł до КЕМ“, 


Przemówienie 


Przemówienie prezydenta Trumana, 
wyzg!oszone na otwarciu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, nosiło na 50- 
bie piętno zbliżających się wyborów 
prezydenckich w Stanach Zjednoczo- 
mych. Dlatego też tak obszerna jest je- 
go część deklaratywna. Ogólnikowe 
sformniowania o przywiązaniu polity- 
ki reprezentowanej przez prezydenta 
Trumana do zasad wolności s'owa, wol- 
ności wyznania, wolności od nędzy 
oraz wolności od strachu, podobnie 
jak i inne ogólnikowo słormutowane 
deklaracje o umitowaniu pokoju, przy- 
wiszaniu do zasad prawa i sprawiedli- 
wości miały na celu przede wszystkim 
pozyskać wyborcę amerykańskiego. 

Wypowiedzi prezydenta Trumana w 
sprawach konkretnvch, a wiqe w spra- 
wie kontroli ener y 
łych ukżadów pokojowy 
1 Japonia позіїу natomias 
mao nuchwytny charakter. 

Jedyną sprawą, w której prezydent 
wypowiedział się względnie rzeczowo, 
byta sprawa zasady jednomyślności, 0- 
bowiazującej pięciu stażych czionków 


втопа prze: 


prez. Trumana 


Rady Bezpieczeństwa. W tej sprawie 
prezydent Truman wyrażnie dał wyraz 
pragnieniu rewizji pod tym względem 
statutu ONZ. Takie stanowisko Stanów 
Zjednoczon. nie może nie bndzić niepo- 
koju co do istotnej wartości zasad, wy- 
gżoszonych w deklaratywnej części te- 
go przemówienia. 

Jak па przykżad wyobrażają sobie 
amerykańscy mężowie stanu stosowa- 
nie zasady wolności od nędzy? Czy na 
przyk:ad dadzą się pogodzić z głoszoną 
przez prez. Trumana zasadą fakty эгте} 
ściowego zamrożenia pożyczki amery- 
kańskiej dla Polski, a ostatnio dla Cze- 
chosżtowacji w celu podporządkowania 
woli tych narodów narzuconej im woli 
polityki amerykańskiej, a ściślej mó- 
wise pewnych zainteresowanych kó? 
wielkokapitalistycznej reakcji w Ame- 
тусе? 

Со ma wsp/lnego s*nszna zasada go- 
z prezydenta Trumana, zasa- 
da wolności od strachu z ciągłym wy- 
machiwaniem przez pewne ko'a amery- 
kańskie nie szabelką, a bombą atomo- 
wą oraz pobytem wielkich formacji ma. 


rynarki i lotnictwa amerykańskiego na 
wodach i lądach tak odlegżych od Sta- 
nów Zjednoczonych, a tak bliskich Ju- 
gostawii, Turcji i innych państw enro- 
pejskich oraz państw bliskiego i dale- 
kiego Wschodu — na to nie uzyskaliś- 
my odpowiedzi w tym przemówieniu. 

Chcielibyśmy także, aby słowa pro- 
zydenta Trumana о dążeniu polityki 
amerykańskiej do takiego pokoju, „któ. 
ry by zapewnić, że zarówno Niemcy jak 
i Japonia zostaną rozbrojone, i że wpły- 
wy narodowych Socjalistów w Niem- 
czech powinny być wykorzenione, a wła 
dza militarystów i podżegaczy wojen- 
nych w Japonii na zawsze zniszczona”, 
znalazły pokrycie w realnych faktach. 
Jak dotąd bowiem, polityka amerykań- 
skich wʻadz okupacyjnych nie upraw- 
nia do spokoju pod tym względem, zwža 
szeza nas, Polaków, którzy tak blisko 
z Niemcami sssiadnjemy. A że nasz 
niepokćj jest uzasadniony, potwierdza- 
ją i dzieje tzw. „denazitikacji* w anglo- 
saskich strefach okupacyjnych і takie 
fakty, jak zakaz wydany ptzez amery- 
kańskiego genera”a Olay'a demontażu 
niemieckich fabryk, w tej liczbie fa- 
bryk zbrojeniowych. +» 

Niepokój w tych sprawach odczuwa- 
my nie tylko my zresztą, ale i postępo: 


wa 6556 społeczeństwa ameryka 
go, czego dowodem użyć mogą wysta» 
pienia dymisjonowanego ostatnio minj- 
stra amerykańskiego Wallace'a i szere- 
gu innych wybitnych postępowych dzia 
łaczy amerykańskich. 

Ważnym jednak i pozytywnym jest 
oświadczenie prezydenta Trumana, że 
on osobiście nie wierzy, aby rozbież- 
ność zdań i poglądów pomiędży sojusz- 
nikami mogła być przeszkodą w Toz- 
wiązaniu istotnych zagadnień i utrwa- 
lenia pokoju. 

Stwierdzenie powyższe pozwala wie- 
rzyć, że i Stany Zjednoczone gotowe bę 
dą do niezbędnych ofiar na ożtarzu po- 
kojn. 

„Świat — stwierdził prezydent Ten- 
man — domaga się sprawiedliwepo i 
trważego pokoju tak śtownie, że пл- 
leży go zawrzeć możliwie najszybciej”, 
Dcmaga się tego między innymi р 
t'aczatąca większość naroča a 
skiego. Wiaśnie teu fakt n 
wiarą, że wszelkie machinacj 
nych si? spekulujęcych na w 
ciej wojny”, zbankrutują doszez 
poprzez wszystkie trndnotci narody са» 
iego świata wymogą trważy pokój. 


Warunkiem podstawowym realiza- 
cji trzyletniego planu inwes! stycyjnago | c 
o nu celu podniesienie st topy | 
cych powyżej 
jest тог 
produkcji 


jest 


28 „do „Bomtyklęzie jest 
produkcji 
ki, ARK: хы du, elektro- 
stali bez tego nie do pomyślunia jest 
ief iryfikacja miasteczek i wsi pol- 
ch, wzrost komsumpcej: energii elek- 
na cele gospoda:stwu domo- 
udności miast i wsi, со w ат 
ej mierze stanowić będzie o pozio- 
ie cywilizacyjnym Polski, o stopie 
życiowej ludzi pracy. 

Energetyka jest obecnie jedną z 
naj jbordziej przodujących galęzi prze- 
mysłu. Produkcja energii elsktrycz- 
nej w roku 1945 osiąga 5,3 milionów 
Kwh przekraczając stan w roku 1939 
o 30 proc. W przeliczeniu na głowę 
Pidności podniosło się spożycie ener- 
gif elektrycznej w Polsce ze 125 Kwh 
w r. 1939 do 220 Kwh w r. 1946: Cyfry 
te obejmują oczywiście również zu- 
życie energii dla celów przemysło- 
*rych. Dla porównania warto przyto- 
czyć, że roczna produkcja energii 
Szwecji, kraju dużo mniejszego i sła- 
biej zaludnionego przekracza 9 mi- 
lordów Kwh w Stanach Zjenoczo- 
nych wynosi 160 miliardów Kwh. 

Okazuje się więc, że jeśli chcemy 
dorównać innym narodom to mamy 
jeszcze bardzo dażo pracy przed во- 
ba. Musimy usunoć zacofanie spowo- 
dowane przez wieloletnią gospodar- 
kę obs”armiczo-szlachecką, przez ni- 
szczycielską akcfę okupanta, musi- 
my odrobić lata stracone w wyniku 
złej i dyletanckiej gospodarki sana- 
cyjne]. 

Plan trzyletni, pierwszy wiolki krok 
do Polski silnej, i potężnej przewidu- 
je, że w roku 1949 produkcja energii 
eiektrycznej wzroś: ie do 8 miliardów 
Kwh wobec 3.8 miliardów w r. 1939: 
W ciągu najbliższych trzech lat mi- 
liony koni mechanicznych wprzegnię- 
tych zostanie do naszego przemysłu, 
rolnictwa gospodarstwa domowego, 
by podnieść nasz dobrobyt. Dla wy- 
produkowania tej ogromne! ilości 
energii nie wystarczą isinfejące za- 
kłady wytwórcze i dlatsgo plan trzy- 
letni przewiduje budowę nowych 
elektrowni o mocy 650.000 Kw (dla 


GŁOS ROBOTNICZY 


porównania warto wspoianieć, że 
cbecna moc Flektrowni Łódzkiej wy- 
nosi nie więcej niż 50.000 Kw). 

W czasie tym przewiduje się skom- 
pletowanie wielu elektrown* na wpół 
zdewastowanych w wyniku wojny 
oraz zastąpienie zużytych  fnstalacji, 
które na razie jeszcze jako tako pra- 
сија o łącznej mocy 250.000 Kw. W 
sumie wzrost szczytu wyniesie w 


1. 1949 900.000 Kw. 

Większość naszych elektrowni zbu- 
dowana zostanie na Śląsku — w po- 
bliżu kopalni węgla. 


System ten po- 
miału węglo- 
e jest odpo- 

Ale to nie 


wego, który nie zav 
wiednio wykorzystany 
wszystko, 

Uczeni i inżynferowie, którzy opra- 
cowali plan trzyletni wyliczyli, że o 
wiele bardziej орісса sią przeslanie 
do ośrodków przemysłowych energii 
elektrycznej za pośrednictwem sieci 
wysokiego í najwyższego napięcia 
aniżeli przesyłanie węgla dla elskt 
rowni za pośrednictwam transportu 
kolejowego. 

I oto powstał plon zbudowania w 
Polsce sieci najwyższego napięcia. 
W przeciągu trzech lat Polska jak 
długa i szeroka zostanie pokryta jed- 
nolitą siecią elektryczną. 

W wypadku unieruchomienia ja- 
kiejkolwiek elektrowni będzie istnia- 
ła możliwość natychmiastowego 
przekazania do danego ośrodka nie- 
zbędnych ilości energii z innych 
elektrowni nawet o setki kilometrów 
odlegiych. 


miesięcznie za jeden egzemplarz. 


mionionej sumy w przeciwnym bowiem 
wstrzymać. 


meo 


tni plan elektryfikacji 


napiecia Śląsk — Łódź — 


W wypadku chwilowego wzmożo- 
nego zapotrzebowania energi) będzie 
mógł jeden z ośrodków udzielić dru- 
giomr pomocy. Stworzenie wspólnych 
dla całego kraju rezerw energii elekl- 
rycznej umożliwi lepsze wykorzysta- 
nie urządzeń wytwórczych. 

Na tym jednak nie koniec. Jak już 
pisaliśmy olbrzymia większość enet- 
gli elektrycznej produkowanej w Pol- 
sce zostanie wytworzona na Śląsku 
w pobliżu źródeł surowcowych. Część 
energii będzie zużywana na miejscu, 
re. :іа bąjdzie „eksportowanu". 

Potężna linia najwyższego napię- 
cia (220.000 Volt) о mocy 60.000 Kw 
będzie transportowała prąd do Łodzi. 
W Łodzi nastąpi rozgałęzienie: 35.000 
Kw zostanie przeznaczcnych діа Ło- 
dzi pozostałe 25.000 Kw za pośrednic- 
twem linii najwyższego napiącia zo- 
stanie przetransportowanych do War- 
szawy. 

Niezależnie od tego z1 pośrednic- 
twem drugiej linii będzie Warszawa 
otrzymywała 20.000 Kw z elektrowni 
wodnej w Rożnowie na Dunajcu. 

Dwadzieścia linii najwyższego na- 
pięcia o łącznej długości 2082 km, 
5200 km. li średniego napięcia i 
5000 km. niskiego napięcia pokryje 
terylorium Rzeczpospolitej gęstą sie- 
cia przewodów elektrycznych. 

Olbrzymie nowo wyprodukowane i 
należycie po całym kraju rozprowa- 


dzone ilości energi: elektrycznej zo- 
staną przede wszystkim zużyte dla 
zaspokojenia gwałtownie narastają- 
cych potrzeb przemysłu. 


Uwaga Czytełmicy ї 


Zwracamy uwagę że prenunierafa zańilejscowa naszego pisma wynos! 50 zł. 


Przeto proztwy Czytelników zamiejscowych o łaskawe nadsyłanie wyżej wy- 


razie wysyłkę gazet będziemy zmuszeni 


Oplatę powyższą prosimy ulszczać zgóry. 
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Warszawa 


Poważne ilości energii (17 proc.) 20# 
s:anq również zużytkowane dla zaspo= 
kojenia wzrastających potrzeb ludno- 
3с! miasi. 

11 procent nowo wyproduxowanej 
energii przekazanych zostunie dla 
wsi. 

Pian trzyletni przewfduje 2 elektry< 
fikowanie do r. 1949 2500 wsi w Pol- 
sce Centralnej i odbudowanie wszyst- 
kich urządzeń elekryfikacyjnych dla 
мв: na Ziemiach Odzyskanych. 

W izbach robotniczych, w chału= 
pach wiejskich — tam gdzie dotych- 
czes kopci jeszcze lampe naitowa za 
błyśnie wkrótce żarówka elektrycz- 
na. zabrzmi głośnik radiowy. zagrze- 
je się kuchenka i żelazko elektryczna, 
Tysiące elektrycznych sieczkarń 1 
młóckarń u'atwi życie rolnikom, Ty- 
siące nowych fabryk i warsztatów. 
pracujących dla dobra całego naro- 
du czerpać będzie prąd z nowych 
urządzeń energetyrznych, wykona 
nych w ciągu najbliższego trzechle= 
cia. 

Polski inżynier i technik, polski ro- 
bolnik pracą swoją sprowia, że na 
kieślone plany, ze strefy projektów 
przeniesione zostarą w krainę rze- 
czywistości, 

Lem. 
И 


СААДА шз 


Napad na ksiedza 


We wsi Okuń „gminy Skarbka, pow. Stos 
rachowice, uzbrojona grupa bandytów, pov 
dając się za funkcjonariuszy Urzędu Boze 
pieczeńttwa ze Starachowic, _ ust'awała 
wiargnąć do mieszkania czionka ORMO, księ 
dza Jana Jomka. 

Ksiądz Jamek zorientowawszy się, że ша 
przeć sobą bandytów, wszczął alarm, па со 
bandyci otworzyli ogloń. 

Zaalarmowani strzęłam! członkowie tamtej 
szej ORMO przybyli z poriocą 1 zmusili 
bandytów do ucisczki. . 


RER 


Wspólna konferencja aktywu PPR i PPS 


(Фай naszego korespondenta z Radomska) 


W tych dniąch w starannie przybra- 
nej świetlicy fabryki „Metalurgia* w 
żywym i peinym entuzjazmu nastroju 
odbyia sie konferencja miejskiego ak 
tywu PPS i PPR w Radomsku. 

Pierwszy przemawiał przewodnicza- 
cy Powiatowego Komitetu PPS tow. 


Jarostam Hasek 
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podczas wojny światowej 
(Frzekład Fawła Hulki-Laskowskiego) 


Kapitan Sagner 
linij, 

— Dzisiaj coraz mniej używa się 
szyfrów w komunikacji między szta- 
bem a pozycją, u p.zyczyny tego jest 
telefon, nie dość precyzyjny i niejasno 
przekazujący niektóre sylaby, szcze- 
gólniej przy ogniu działowym. Poj 
prostu nie słyszy się nic í na próżno, 
traci się cza — Zamilkł. 

— Chaos jest największym nie- | 
szczęściem, jakie zdarzyć się może 
na froncie — dodał po chwili głosem | 
proroczym í znowu zamilkł. 

— Nie długo będziemy w Rabie — 
— odezwał się wyglądając oknem. 
— Meine Herren! Szeregowi dostaną 
dzisiaj po 15 dekagramów salami, 
Pół godziny odpoczynku. 

Zajrzał do marszruty: 

— Wyjeżdżamy o 4 minut 12. O 3 
minut 58 wszyscy winni 
wagonach, Wysiadamy komponiami. 


cofał się na całej 


Jedenasta itd. Zugswelse. 
Verpilegungsmagazin Nr. 6. Kontrola 
przy wydawaniu kadet Biegler. 

Wszyscy spojrzeli na kadeta Bieg- 
lera jakby chcieli rzec: 

— Użyjesz sobie golowąsiel 

Ale uczynny kadet wyjął z kuferka 
arkusz papieru, linijkę, poliniował 
arkusz, powypisywał na nim marsz- 
kompanie 1 rozpytywał dowódców 
poszczególnych kom.panij ә stan li- 
,czebny, ale nikt nie umiał odpowie- 
dzieć mu па pa'1ięć, więc podawali 
tylko przybliżone liczby według 
uwag w notatnikach. 

Tymczasem kapitan Jagner z roz- 
paczy zaczął czytać nieszczęsną 
książkę: „Grzechy ojców”, a gdy po- 
ciąg się zatrzymał na stacji w Rabie, 
zamknął książkę i rzekł: 


— Ten Ludwig Ganghofer pisze 


siedzieć w  niażle. 


Direction | 


Nudporucznik Lukasz pierwszy wy-i jako Карга. 


Starostecki, który stwierdził, że siłą i 
potęga klasy robotniczej, tkwi przede 
wszystkim w jej jedności i zwartości, 


Naszych partii nie mie powinno 
dzielić, nigdy antagonizmó w nie po- 
winno być między nami. Laczy nas 


wspólna walka z caratem, walka z sa- 


skoczył z wagonu 
ku wagonowi, 
się Szwejk. 

Szwejk f inni już dawno przestali 
grać w karty, a slużący nadporucz- 
nika Lukasza, Balcun, był już taki 
gło” ‘ү, że zaczynał się bantowzć 
przeciwko zwierzchności wojskowej 
i głośno wywodził, że dobrze wie о 
tym jak to panowie oficerowie obże- 
rają się dobrymi rzeczami. Mówił, że 
teraz jest gorzej niż bylo za czasów 
pańszczyzny. Dawniej było w wojsku 
inaczej. Przecież jeszcze w roku sześć- 
dzi iuaiva szóstym, iak maw a! iego 
dziadek, siedzący na dożytsociu, ofi- 
uterowie dzielili się z żołni-rzami ku 
rami i chlebem. Narzekaniom Balou- 
na nie kyło końca, więc żzwsik uznał 
wreszcie, że koniecznie trzeba po- 
chwalić dzisiejszą wojskowość i spo- 
sób prowadzenia wojny. 

— Masz widać jakiegoś młodego 
dziadka — rzekł uprzejmie, gdy do- 


sztabu i pobiegł 
w którym znajdował 


| jechali do Raby — który pamięta je- 


dynie wojnę roku sześćdziesiąqtec 
szóstego. A ja, bratku, znam nieja 
kiego Ronowskiego, którego dziadek 
był w ltalii jeszcze za czasów pań- 
szczyźnianych. Służył on jak się pa- 
trzy dwanaście lat i wrócił do domu 
d. c. n. 


i 


nacja, okupantem i reak 
również ideologia marksistowska. 
Tow. Wutkowski sekretarz powiato- 
wego komitetu PPR oświade: że Po- 
lacy nie pozwolą nikomu mieszać sią 
w swoje wewnętrzne sprawy, Reakcja 
i PSL nie ziożyży broni i w dalszym 
ciągu atakują lud. Przyk'adem ży 
vywołana ostatnio zwyżka сеп, Wspól- 
wysikiem PPS i PPR obalimy 
kody pietrzące sie na drodze da 
u i dobrobytu dla ludu. 
/ dyskusji zabrał głos tow. 


łączy пав 


Scha- 

ski (PPS), który zwrćcił uwagą па 
stosunki panuj na rynku. Obowiaz= 
kiem partii polityczn i Związków 
Zawodowych jest zwalczać spekulacją. 

Tow. Miehażowski (PPR) wystapił 
przeciwko elementom pasożytniczym, 
które соода na masach pracujscych i 


domagał $ dzenia ich w obozach 
pracy. W obl o sie okre 
su przedwybor a wez 


konsolidacji caieg 
nego. 
Tow. Ciesielski weteran walk z ca- 
em, ofiarny działacz PPS zobrazo: 
przed zebranymi dawną walki 
zujae do obecnej rzeczywistoś 
wierdził, że masy pracujace muszą 
& na każdym kroku czujne wobec 
stypu wroga. Tow. Mażdziarz na- 
wiązujqe do wyników procesu norym» 
berskiego, poddał krytyce posunięcia 
reakcji miedzynarodowej. 
Po przemó niach tow. tow. W 
rycha, Cedo i Kkielskiego podjeta 
stala jednogłośnie rezolucja. 
Konferencje zskończono 
niem Czerwonego Sz 
narodówki, 


odźpiewa= 
ndaru i Mi 


Z. Michażowski, 


GŁOS RO 


B 


Jesienią 1941 roku rzucił Hitler 
czterdzieści wyborowych dywizji na Le- 
ningrad. Go lIsowska „kancelaria 
К stw“ — wyprodukowała już nawet 
ilmowy Przegląd Tygodniowy" w k 
rym zwycięskie wojska barbarzyńców 
defilują przed leningradzkim 
Iimowym. 


Pancerne armie Schmidta ruszyły do 
wścieklego ataku który zawiódł. Wów- 
z padł rozkaz odcięcia bohaterskiego 
miasta od jego zaplecza. „Wezmę Lenin- 
grad głodem“ — telegrafował Schmidt 
do Hitlera. „Ta sprawa nie potrwa dłu- 
фе} jak trzy miesiące!“ 

Lecz miasto broniło się bohatersko. 
Historia zna wiele przykładów bohater- 
skiej obrony miast przed wrogiem: Tro- 
ja, Kartagina, Madryt, Warszawa, Pa- 
ryż — ale obrona Leningradu zaćmiła 
wszystko, co się dotychczas zdarzyło 
w historii wojen. 


Ziaziń literatów po'skich 

W sobotę, 26 bm. rozpocznie się w Łodzi 
dwudniowy, drugi z rzędu w odrodzonej Pol- 
все, zjazd delegatów Związku Zawodowego 
Literatów Polskich. 

W zjeżdzie weźmie udział 39 delegatów, 
rerrezontujących Warszawę, Kraków, oddział 
wiejski, Katowice, Poznań, Dolny Śląsk, Lu- 
plin I Toruń. Oddział łódzki reprezentować 
będą literaci: Jan Brzechwa, St. R. Dobro- 
wolski, Seweryn Pollak, Adam Ważyk, Sta- 
nistaw Żółkiewski 1 Julian Żuławski. 

W pierwszym dniu zjazdu wygłoszą refe- 
taty: dyr. Furmanik jako przedstawiciel Ml- 
misterstwa Kultury 1 Sztuki, referat ideowy 
St. Żólkiewski, a J. N. Milier — kulturalny. — 
W drugim dniu przewidywany jest referat J. 
Brzechwy. 

O.rady rozpoczną się w sobotę o godz, 
11 tano w soli posiedzeń Zarządu Miejskie- 
go przy ulicy Piotrkowskiej 104a. 


2 dziwnym uczuciem brałem tę książkę 
do ręki. Znakomity tłumacz Szwejka odezwał 
się bowiem po siedmiu latach miiczenia. — 
Jest to człowiek, który umie pisać i zna swo- 
je literackia rzemiosio. W powodzi książek- 
pamiętników, książek - reportaży wojennych, 
obozowych, krematoryjnych, książek pisa- 
nych częstokroć na gorąco, niewprawnie 
„Księżyc nad Cieszynem” Pawła Hulki - Las- 
kowskiego stanowi niebylejaką pozycję. 

Inielektualista, człowiek kultury, pisarz о 
golębim sercu, marzyciel, gorący wyznawca 
„Przyjaźni 1 Dobrosi Człowieka”—znalazł się 
Oto w samym jądrze historycznego tajfunu, 
w najciemniejszych dniach i nocach ludz- 
kości, bezbronny jak krótkowidz, nieporadny 
jak dziecko, zbrojny tylko ilością przeczy- 
tanych żek, wyhodowany na wielkiej po- 
ezji i wielkich my: hemanitaryzmu, Р}. 
ватт, skazany na siedmioletnie milczenie, fi 
lozof, któremu zamknięto usta... 

Nocami, przy zasłoniętych oknach, siada 
nad białą kartką papieru. Notuje jak śred- 
miowieczny kronikarz swoje ukryte myśl i 
fakty strasz!iwe, których jest codziennym 
świadkiem. Z prawdziwą rozpaczą w sercu 
dokonuje kontrontacji tego, co przeżył, tago, 
co jest w nim i w milionach innych ludzi z 
grozą hitlerowskiego szału. Wyciąga z nal- 
glębszych skrytek książki wielkich duchów, 
kich przewodników ludzkości, porówny: 
а, by zrozumieć, by pojąć to wszy 
зэ dokoła niego rozgrywa Ta kon- 
hukiem bomb i 
załów. Żytar- 


siko, co 


ojci.e chodził na fabrykę, gdzie matka ro- 


| dzie burza, kiedy 


Niemcy uczepili vi 
brzegu jeziora Ładoga, pra 
sposób przerwać wszys 


udniowego 


z żywnością i amunicją. Bici dniem i no- 
cą — sprowadzali coraz to nowe posiłki 
Trzeba było przygotować się na długo- 
Pałacem |trwałą obronę miasta 

Wówczas to zapadła decyzja zbudo- 
z Łado- 


wania drogi po lodzie, drogi prz 
gẹ, drogi, która u mieszkań ó 
ningradu otrzymała nazwę „ 


1941 


istopada 


1942 roku „droga lodo- 
е“ dudniła tysiącami ła- 
. Szły bez przerwy auto- 


wa przez 
downych wozów 
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List do Redakce 


Watykańscy obr 


Niedawno Polska cała wstrząśnięta 
byża wiadomością o interwencji papie- 
ża wobec Trybuna'u Norymberskiego 
w sprawie dra Franka, byżego guberni 
tora „protektoratu“ czyli „generalnej 
gubernii“, krwawego kata narodu pol- 
skiego, na którym bezpośrednio cisjży 
krew milionów Polaków. 

Dziś z kolei Watykan „protestuje“ 
przeciwko spalenia zwiok str ch 
zbrodniarzy hitlerowskich. iny 
organ Watykanu, wyraziciel opinii pa- 


pieża, „Osservatore Romano“, угын 
Т 


тепе z powod 


swe паја? ѕхе ориг; 


Biblioteki 


|kolumny pod obstrzałem ciężkiej arty- 
ii wroga. Setki tysięcy ton żywnościi 
dostarczono bohaterskim o- 
i ewakuowano ponad 
pół miliona kobiet i dzieci. Transporto- 
wano tanki, artylerię i nowe oddziały 
wojsk. Przez okrągłe pięć miesięcy po 
lodach Ładogi szły bez przerw dniem i 
nocą posiłki i żywność 
Ale to jeszcze nie było wszystko. Po- 
jezioro wybudowana została linia 
przewodów wysokiego napięcia, linia 
która zaopatrzyła miasto i jego fabryki 
w prąd elektryczny, gdy przestały pra- 
cować elektrownie miejskie. Na dnie La- 
i założony został rurociąg kilkud: 
ęcio kilometrowej długości, który 
dostarczał miastu 400 ton benzyny na 
dobę. 
Aż nadszedł mar 
wspólnym w 


ki 


brońcom 


1943 roku, kiedy, 
em obrońców i 


to 


ni odparty. 
rozpoczęły pościg 
który zakończył się 
czeniem do Berlina 


a wrogiem, pościg 
zwycięskim wkro- 


і? 


OTNICZY t 


ońcy hit 


Nr. 295 


Muzeum narodowe w Krakowie 


Największe i najbogatsze w Polsce Mus 
zeum Narodowego w Krakowie poniosło os 
gromne niczym niepowatowane straty рої» 
czas wojny. Niamcy część zbiorów zniszczyli, 
część wywieźli, dekorując nimi apartamenty 
hitlerowskich dygnitarzy. Niektóre dzieła sztu 
ki, przewożone z miejsza na miejsce lub 
przechowywane w nieodpowiednich warun. 
kach mocno ucierpiały. 

Po zakończeniu wojny dyrekcja muzeum 
zajęła sie porządkowaniem pozostałych zbio- 
rów i odzyskaniem wywiezionych, Prace te 
posuwają się naprzód. 

Najw'ększym kłopotem jest remont 
nowego атасы: muzeum pizy ai. Міскіемі- 
w którym Niemcy urządzili kasyno i zu- 
zdewastowali. Koszt wyniesie około 
illonów złotych. 

W odnowionym gmachu mieścić się będą 
galerie malarstwa polskiego i obcego, rzeź. 
by i dzieła przemyslu artystycznego. 

W domu fundacji Szołajskich znajdzie pos 
mieszczenie kolekcja broni oraz jedne z naj. 
wspanialszych na świecie zbiorów sztuki ja- 
pońskiej, Feliksa Jasińskiego, ofiarowane 
muzeum, W domu Matejki, który niezadługe 
będzie otwarty, zgromadzone zostaną obra- 
zy i szkice wielkiego malarza oraz pamiąt- 
ki po nim. 

Muzeum Hutten Czapskich przeznaczone 
zostało na zbiory grafiki, numizmatykę, oraz 
stare druki 1 książki. W galerii, w Sukien: 
nicach, mieścić się będzie współczesne ma. 
larstwo z płótnami Wyspiańskiego, Malczew- 
skiego, Kossaka, Meholiera, Fałata, Stania- 
ławskiego i innych na czele. 


z; 


y 


nia zwłok hitlerowców, kwalifikując ten | dzi się i nie pogodził się z faktem uka- 


stwo“, 


fakt jako „barbarzy 


wnie bliski Watykanowi dziennik „Quos 
tidiano* — organ Akcji Katolickiej, pi- 
sze ni mniej, ni więcej, że „Niektórzy 


skazani wykazali przed śmiercią skru- 
chs i szukali przebaczenia, dlatego — 
według prawa chrześcijaiskiego — na- 


loza% zwżoki ich oddać ziemi, MŚCI- 
CIELE ZADECYDOWALI INA- 
CZEJ 


„MŚCICIELE ZADECYDOWALI 
СЛЕД“ — innymi 


I 
tyk 


magnack 


dla uczonych polskich 


Po wybuchu wojny wis'a 
wlażcicieli dużych majątków „skich u- 
devło z agranicę, pozostawiając na pas'wę 
losu również m. in. bezcenna wpiost bib!lo- 
teki 


Większość tych księgozbiorów wdała się 
па szczęście uratować. Obecnie zostały one 
piżejęte przez Ministerstwo Oświa.y i po u- 
porządkowaniu i zinwentaryzowaniu udo- 
nione licznym rzeszom studiującej mło. 


ITEM dzieży i uczonym 


Księżyc nad Gieszynem 


botnica тайа powoli na suchoty, gdzie оп 
sam własnym wysiłkiem budował sobia znej- 
ną drogę do wiedzy i poezji -— ton Żyrzt- 
dów ginie powoli w jego zmą-zonych o- 
czach. Trupy zaścieł ulice, zalkają prz 
jaciele 1 znajomi, na ścianach murów wy- 
kwitają czerwone róże egzekucji 
brego człowieka przeżywa to wszystko głę 
boko — każda śmierć jest 
śmiercią, każda łza ludzka — 
nym serdecznym płaczem, k 
— budzi w nim bisie chorego serca. 
„Księżyc nad Cieszynem” czyta się jak 
„Upadek Paryża” — jednym tchem. Podczas 
gdy dzieło Erenburga jest hi znym do- 
kumertem pierwszych lat wojny — 
Pawla Hulki - Laskowskiego daje nam 
naświetlenie tych samych spraw i wyda: 
— od strony jedynie doznań człov ka kul- 


Księżyc znowu w: 
nać całą umęczoną a n 
sne i srebrzyste дт tarninie 
ki. 

Tak, rozumiemy ‘еп ty 
pozornie — jak było da 
riady gwiazd — naste. 
Jest dziwnie cicho. 


czas 
А'ә kiat 


stwory. by 
zalać znów zi 
Jedne jest tylko droga до ш 
sów — to bratersiwo serdec: 
stworzenie jednej 


‚(о 
której 
ta! 


ӯ 


ntelektualisty. i р: 


a cio | 


a 


W bibliotece Jagiellońskiej w Krakowie 

umieszczono przeszłe 200 tysiący łomów, z 
ziosięciu bibliotek dworskich i pala- 
h, jak cenny księgozbiór hr. Tarnow- 
skich z Dzikowa, liczący ponad 4 tysiące to- 
mów w tym inkunabuły i stare druki; księ. 
| gozbiór Potockich z pałacu Krzeszowickie. 
go, bibliotekę ks, Lubomirskich z Przewor- 
eka, księgozbiór Popielów z Czapli Wiel- 
у zawierający e druki polskie i ob. 
ce „oraz szereg drobniejszych księgozbiorów 
j województwa krakowskiego, rzeszowskio- 
{оо i kieleckiego. 
Szereg bibliotek, jak Tamowskich z Su- 
iezionyca i rozproszonych. — 
rowadzone są poszukiwania, aby jeśli nie 
wszystkie to chociaż część ich odzyskać. 


Drugi ró-| rania 


zbrodniarzy hitlerowskich, ma 
czoło występować publicznie w ich o- 
bronie. 

Ostatnie wystapienie Watykanu w 
obronie żotrów hitlerowskich, z których 
każdy ma na sumieniu miliony niewin. 
nych ludzkich istnień, posiada swoją 
wymowę. 

Obecnie Watykan protestuje prze- 
ciwko palenin trnpów zbrodniarzy hite 
lerowskich. Ale czemu żeśmy nie вїу- 
szeli głosu protestu papieża wówczas, 
gdy hitlerowsey zbrodniarze dusili ga- 
zem, palili żywcem w krematoriach i 
na stosach miliony Polaków, Żydów, 
Francuzów, Rosjan, Ukraińców, Ser- 
bów, Greków, Chorwatów, Holendrów, 
Belgów, Norwegów? Dlaczego nie roze 
legi sią z wysokości tronu papieskiego 
вов oburzenia, gdy żywcem ćwiartowa» 
no, duszono w komorach gazowych, 
krzyżowano księży polskich, katolików 
polskich tylko za to, że wierni chcieli 
ZDANE swej mowie, swojemu narodo= 
wi 

I jeszcze jedno. 

W Polsce urzędnje nominat Waty« 
kann, Кїїгє kościoła, ks. kardynał 
Hlond. Łubi on, jak wiadomo, ndzielań 
się zagranicy, wypowiadając swe орі- 
nie w sprawach najróżniejszych, naj. 
częściej z Kościożem i sprawami wiary 
mao mającymi wspólnego. Ciekawe, że 
w sprawach tych wypowiedzi watykań- 
skich, które tak g'ęboko ranią poczucie 
prawiedliwo:ecj każdego Polaka, ks, 
kardynaż Hlond dotąd milczy, 

Sa, jak widać, sprawy, w których 
wylewny skądinzd ten ksih Kościoia 
sądzi, że теле; ziotem jest? 


Jan Poradowski. 


Wieści z Ёк" ўа 


(KOMISJA SPECJALNA ŚCIGA PRZESTĘPCÓW 

Decyzją Komisji Specjalnej do walki z nad 
użyciami został skazany na pobyt w obozie 
y byly prozes Związku Samopomocy 
w Hru zowie Wacław Nowo- 
któremu udowodniono sprzedaż 
cwanej.przez Urząd Ochrony Skarbo- 
vej mąki oraz narzędzi rolniczych, przezna- 
czonych dla wał. 


PRZEKAZANIE DARÓW OD POLONII AME- 
4 RYRAŃSKIEJ 

Dnia 20 bm. w Macliborzycach pow. ктаб. 

ego odbył si? uroczysty akt przekazania 

romadzie Modliborzyce przez delegację 

UNRRA jednego ora wraz z piugiem, bro- 


ną, kultywatorem i kosiaiką. Traktor i шавт 
ny rolnicze są darem, obywatela amerykańs: 
kiego Józela Płaszka z Detroit, urodzonego 


borzycach. 
Na р! dkreś 


iż z rodziny ofiarodawcy mieszkają w obda- 
1owanej miejscowości matka i dwie słostry, 
przeznaczył on traktor z maszynami dla ca- 
lej gromady. Podobna uroczy:tość odbyła się 
w jednej z najbiedniejszych wiosek pow. lu- 
belskiego w Turce. Traktor 1 maszyny rolni 
cze zostały zaoflarowane przez Edwarda Bau. 
illera, który wychowywał się na terenie 
obdarowanej wioski. 
EKSHUMACJA OFIAR ZBRODNI NIEMIECKIEJ 
W TORUNIU 

W ramach „Tygodnia więźnia polityczne. 
go odbyła się w toruńskich lasach „Barbarki” 
ekshumacja masowego grobu ofiar zbrodni 
niemieckich. W grobie znaleziono zwłoki 87 
oliar. Ciała leżały tak, jak upadły ро mor. 
derczej salwie hillerowskich oprawców, Spo- 
łeczeńsiwo toruńskie oddało hołd bohaterse 
kim ofiarom na uroczystej akademii w Те- 
atrze Ziemi Pomorsk'+j, zorganizowanej przez 


nie zasluguje fakt, żę mimo Związek b, Więźniów Polliycznych, 


овотк 


CZY 


деф 
| 


Na wczorajszej akademii w „Ro- 
mie”, z oka: wręczenia legityma. 
cji partyjnej 25,000-mu ezionkowi 
Organizacji Warszawskiej Polskiej 
Partii Robotniczej, tow. Gomużka. 
Wies'aw wygłosił następujące prze- 
miwienie: 

Warszawa była tym miejscem, 

zed blisko plącioma laty zro- 
Polska Partia Robotnicza. 
i Polskiej 
artii Robotniczej przyjmuje w swoje 
szeregi 25-tysiņcznego cz'onka i obda- 
rzyja mnie zas: tem wręczenia mu 
leś macji partyjnej. 

Dziękując za ten zaszczyt, pragnę 
podkreś! że tem i rozwój 
Warszawskiej Organizacji, jak również 
eaj naszej Partii w kraju, jest po- 
twierdzeniem siuszności tej linii poli- 
tycznej, tej drogi, którą Partia nasza 
wskazuje klasie robotniczej i narodowi, 


W szeregi naszej Partii wstępu 
coraz to nowe  zastypy  robotn 
ków, cehiopów i inteligencji coraz 
to nowe tki, tysięce, dziesiątki 


1 setki ty 


bardziej świadomych 
lowniczych nowej Ро}. 
annie rosną nasze szeregi, 
chociaż wróg klasowy mobilizuje Wszy» 
stkie swe i stosuje najbardziej po- 
die i, mordów ban- 
temu przeszkodzić 
mimo to rośnie i rozw 
sin Polska Partia Robotnicza? Rośnie 
asza Partią dlatego, gdy 
najszlachetniejsze i naj- 
powe drżenia narodu, 
pszym wyrazicielem in- 
kich ludzi pracy. 
i ię nasza Partia 
motorem rozwo- 
rodu, gdyż jest 
lzącej 


aczego 


vodnikiem 
ludzi pracy do ? 


а, przez nas 
io w ргакіу» 


eodzie 
ija sią 


ane; 
nasza Partia 
сале masy ludu 
i przeko- 
najlep- 
demokracji pol- 
ntem 05! 
mokracji nad reak- 
samo najlepszym gwa- 


толу 


_ przel тосту 
w, dl atego, 


wiemie tow. 


«Ёз ўе 


GOMEL 


widzieć takich, którzy. przel 
próg naszej Partii tylko dlatego, 
latwiej wej 
go stanowić I j 
ka, Partia nasza jest tal kim. organiz- 
mem, który nie znosi w s onie ob- 
еуеһ cia”, chorobowych bakterii. 
nizm ten usuwa je naty 
go tona, gdy tylko się do niego prze 
staną. Usuwa ich sama funkcja zye 
naszego partyjnego organizmu, Taj 
wiaściwość organizmu 

wynikająca z ideologii, 
wodzi, jest żródżem зіу 


owią na- 


szej Partii, jest magnesem, który pr wać dzisiej: edostatek, dzisiejszą 
ciąga do nas ludzi uczciwych i o biedę,. a ezęsto i nędzę kłasy robotni- 
nych, czej. 


Przyjmując dzisiaj w swe szeregi 
25-tysiącznego członka Partii, Organ 
nna dalej 
ysiżków dla dals: 
go pomnażania szeregów Partii. Prz. 
dzie jej to naj'atwiej wówczas, 
każdy cz!onek Partii będzie w со 
nym życiu dobrym wzorem i р 
dem dla otaczają, cych go wspiźtowa 
Tzyszy pracy, 


/iesia 


суб 
| demokrae 
валаа ROG EROTYK лара лал AOLO A ACHA 


ę najlepiej wówczas, gdy da 
rzasowi cz”onkowie Partii będą pod 
i rozw autorytet w masach, 
Niech ka mięta zawsze, że 
est reprezentuje 

ї dowisko, które go о- 
Partię, jak 


nami wielkie zadania. 
larezej nakreśliliś 

п 0 i 
rego 


wyb 
ych, pozwoli zlikwido- 


Wykonanie tego planu nzałośnio- 
ne jest w pierwszym rzędzie od polity 
cznej stabilizac, demokratycz- 
nej, od туус u demokratycz- 
ego w nade. wyborach do 
u. 

Partia nasza stoi przed nowym, wiel 
kim egzaminem wyborczym, Aby zwy- 
w wyborach wszystkich wrogów 
1 i Ludowej, nie у 


odzących 


| 


GW CJ maa akademii ty Momie 


program 
polityczną, 


Trzeba © dobra Partię, ake 
{утпа Ра evplinowana, jedne: 
Partie. Aby 


e te cechy i та« 
ROSĄ je ро- 
te Pa — 185 
Ikuletni 

zisiaj 


możemy byś 
wszystkie trus 


miemy 


lętrzą sie na naszej droe 
i 


‹ polityczne, że tak, 
jak dotychezas, Partia nasza prowadzi- 
łaród Polski od zwycięstwa do 
zwycięstya, tak samo na przyszłość pój: 
zie tym samym szla 

Z PA Partię pó 


rcze 


Wiem. 
Tą miliony robota 
klasa robotnicza, 
pójdzie zde ydowana większi 
ecydowana 


stwo, półdzie zd 
narodu. Wierzymy, że niedalek a jest ta 
przy dy PPR „będzie dż? a po- 


wiedzie, że jest zą Partią 
Narodu Polskiego. 
пылшалтыаладалатлллтлдць 


naj 


Granaty w Cafe Clubie 


W czasie akcji pod Cafe Clubem 4 
Powiśle”. 
kaz 
(Ko 


dowódcą dzielnicy imioście i 
Na kilka dni przed akcją otrzymałem г 
od dowódcy okręgu Warszawa „Janka” 
walski Bolesław) wyznaczenia 2 gwardzis 
— odważnych, zdecydowanych do а 
jowej z bronią w ręku, których miałem prze 
kazać do dyspozycji Janka. W dniu 24. 10. 
1842 roku miejsce naszego spotkania z Jan- 
kiem ustaliliśmy jako przystanek tramwajo- 
wy przy kościele św. Anny (Krakowskie 
Przedmieście) na godz. 5, gdzie miałóm о. 
trzymać dalsze instrukcje. 

Wobec tego, że wyznaczeni przeze mnie 
gwardziści nie stawili się na miejscu zbiór- 
ki, oświadczylem, że ja wezmę osobiście u- 
dział w akcji, gdyż jestem odpowiedzialny 
za swoich ludzi. Janek zgodził się na mój 
udział w akcji 1 poszliśmy wspólnie celem 
skontaktowania się z pozostałą grupą ucze- 
stników akcji. Po drodze, zapoznał mnie 
ogólnie z zadaniem bojowym, nie określa. 
jąc obiektu ani ludzi, którzy wezmą udział w 
akcji, 

Przy pomniku Kopernika spotkaliśmy się 
z Romanem (Bogucki Roman) oraz niezna- 
nym mi gwardzistą wychowankiem, Roma- 
na, z dzielnicy Żolibórz. Ucieszyłem się, że 
będę w akcji z Romanem, bo znałem go 
od dawna i ceniłem w nim odwagę, ofiar- 
ność i poświęcenie, a zwłaszcza troskliwość, | 
jaką wykazywał przy zdobywaniu broni | 
(zwaliśmy до „wielbi ) 

Akcja miała być przeprowadzona punk- 
tualnie o godz. 7. Mieliśmy około 1,5 godz 
cżasu Broń miał, jak zwykle, Roman: 3 pi- 
stolety, N. F. 7 — piątka, nagan rosyjski sta- 
rego typu z lekko szwankującym spustem 
(po każdym strzale trzeba było odciągać), 
oraz pistolet, zdaje się że cz 
w najlepszym stanie (kal 7), 
wiązka granatów, 


| 


ү oraz 
zawinięta w papier 


Б zy a 
Obniżka 
cd wynagrodzeń robo 


Jak wiadomo w p'zemyśle budowi 


rechowyw 
nagrodzoń 


myst budowlany za p: 
kutek czego m 
dukowany został 
powiednim тё 
kowany muożnik 
przy czym ulgi poda 
no pracowników (түс: 


yczn 


Broń została natychmiast w bramie rozda- 
aq. Roman zatrzymał Р. N., gwardzista z Żo- 
liborza (młody chłopak, może 16 — 17-letni) 
otrzymał najlepszy pistolet czeski, ja dosta- 
łem nagana. Każdy z nas po jednym grana- 
cie, Wiązkę granatów zatrzymał Roman. 

Do godziny 7 mieliśmy zrobić spacer u- 
соп! w lewo — w stronę Wisły — od No- 
wego Świata. Podczas spaceru mieliśmy o- 
mówić plan akcji, Zadanie polegało na tym, 
aby о godz. 7 wieczorem wrzucić wiązkę | 
granatów do Całe Clubu gdzie zbierali się 
oficerowie niemieccy przeważnie SS. 

Plan Romana polegał na tym, aby zwar- 
ła grupą podejść do okien restauracji od 
strony ul. Brackiej i po wrzuceniu granatów 
wmieszać się w tlum na ul. Nowy Świat i 
wycofać sią w kierunku Krakowskiego 
Przedmieścia, Grancty miał wrzucić Roman, 
my stanowiliśmy osłonę. 

Zaproponowałem zrobienie wywiadu w 
terenie celem zorientowania się, jak pilno- 
wany jest rejon Cafe Clubu o tej porze i po- 
tem dopiero przyjąć ten plan, albo w та. 
leźności od sytuacji zmodylikować. 

Po przeprowadzonym wywiadzie, stwier- 
dziliśmy, że ul. B 
do Nowego Światu nie są obsadzone przez 
Метс Na skrzyżowaniu Alei i Brackiej 
stał jeden policjant 
Braci Jabikowskich. Skrzyżowanie Alei i No- 
wego Światu było mocno obsadzone, na każ 
dym rogu stało po dwóch umundurowanych 
policjantów, 
durowani. Obserwacji ich poddany był 
gólnie Cafe Club. Ruch zarówno po osi 
Alei jak 


lecie kręciły się liczne 


sytuacji zaproponowałem 
‚ Podejście do Cate Clu- 
bu od stron Brackiej, po rzuceniu gra- 


podatku 


107) za 

ków budowlanych 

ze strony pracowników nastąpiła 
owlanych w okólmiku spə- 
Badom Zakladowym ару 
wnania przez pracodaw- 
lat do dnia 3i-g0 
же 


тп 


н 
п 


tom obarczonym dziećmi przysiugują 
i przy podatku od wynagrodzeń do 120 
i pracownik ma ną u 
2 dzieci, suma podatku 
ma wiącoj niż 


calkowite zwolnienia od 


| proc. ed tego ро 
jedno dziecka 
oje dzjeci — 50 р:оселі, 
io po- 
czworo dzioci 


Je- 


ска і Aleje Jerozolimskie | 


niemieskt-od strony | 


a prawdopodobnie byli i nie-| 


i Nowego Światu był żywy — zwła- | 


Zwiążek Zawodowy | 


jeśli zaś ma więcei | 


utrzymuje kob.eta, | 


notów przejścte na drugą stonę Alal (stroż 
па ВОК), tą stroną wycofać się do Brackiej; 
Bracką w stronę Placu Trzech Krzyży I z 
Brackiej ul. Nowogrodzką w stronę Kruczej 
1 Marszałkowskiej. 

Strona Banku Gospodarstwa Krajowego 
była bardzo słabo oświetlona, tak samo 
Bracka | Nowogrodzka с na tlə ciemnego 
parkanu postacie prawie, że niewidoczne, а 
| przejeżdżające tramwaje Alejami odgradza* 
ły nas od ewentualnej pogoni. Dojście da 
miejsca akcji od' strony Szplłainej przez 
Вгаска i Alejami, aby tuż przed samą айг 
cją mieć bezpośrednią obserwacją drogi, 
którą będziemy się wycofywać, Ja dochów 
dziłom pierwszy 1 zajmowałem miejsce po 
drugiej stronie Alet przy ВОК z zadaniom 
osłony. 

Po wycofaniu się Romana i gwardzisty 2 
Żoliborza miałem wycofać się za nimi, bioi 
rqc na siebie osłonę od ewsnina!nej pogoni, 
Gwardzista szedł w odległości około 10-ciu 
kroków za Romanem ! po rzuconiu grana: 
tów przez Romana miał osłaniać wiaz 19 
mną jego wycofanie się ша drugą stong 
ulicy, 

Pierwszy rejon 
Brackiej do Kruczej 


zbiórki — odcinek 0d 
na ul. Nowogrodzkiej 
natychmiast po akcji. Drugi rejon zbiórki w 
razie silnego rozproszenia i nie spotkania 
się w pierwszym rejonie, rejon ul. Słowac< 
kiego na Żoliborzu przy Р. Wilsona od siros 
ny pólnocnej o godz. 21. 

Akcja została przeprowadzona punktual- 
nie o godz. 7 i na ogół dokładnie według 
przewidzianego planu. 

Wybuch granatów był potężną detonacją, 
która wywołała panikę. Przechodnie zaczęli 
nciekać we wszystkich kierunkach od Café 
Clubu. Niemcy zaczęli na ślepo в! lać. — 
Żołnierz niemiecki, który znalazł się przy 
mnie, w tej chwili odskoczył pod parkan 
1 tem schował się w skrz od śmieci, 
gdzie przebywał aż do mojego odejścia. 
ów А w chwi 
natrafił na 
wyskoczyli 
samochodu. 


Roman po wrzuc: 
li przechodzenia 
trzech 


ulicę, 
którzy 
hamowanego 


р 
umundurcwanych, 
lownie zał 


mąwszy upadajqcego Niemca, przes 

gł na moją stronę, za nim przebiegł gwar 

| а w odległości kilku kroków. Po przej» 

| ściu na moją stronę ulicy pobiegł w stronę 

Po paru ach, nie widząc 

pogoni, udałem się za nimi. Po dros 

napoikałem nego са, асл. 

k w dalszym с padały gęste 
strzały od strony {сл Światu. 


W pierwszym 


ki spotkaliśmy Rom з tą samą 
drogą pi Пе czekał 
tau. na nas i nie doc 9, doszedł 


| 
| 
| 

do Ma: 
| У 
па Żoliborz. 


jem przyjechał 


mjr TADEUSZ FIŃDZIŃSKĄ 
pseudonim „Olek 
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jugosi ow = 


W dniu 31 sty 
zentącje sześciu 
А uchwaliiy współ 
ano do życia Ё y 
Ludową Narodów Jugo-| 
W sklad nowego pań | 
Serbia, Chorwacja, Sto- 
Macedonia, Czarnogórze ота» | 
fercegowina. „Ok t 5 
tów ludzi, w 


znia 1946 roku repre-| -= 


a walka 
z Niemcami 


oddziały armii regularnej. sta- 
atni rozpaczliwy opór zalewo- 
nych hord niemieckich, a j 

i niedostępnych górach — 
się pier e oddzialy party- 


t tej nieprzerwanej walki. M: 
ród jugosłowiański wystawił w 


ancką Europy. W góry i do lasu 
szli niedobitkowie regularnych oddzia- 
i Ów, szli studenci i młodzież szkolna, 
6211 robotnicy z fabryk, które zniszczyli 
dnio, by nie wpadiy w ręce wro- 
ga. di górnik z kopalni, którą zalał 
wodą, by nie dawała wegla i rudy na- 
jeźdżey. Szły tysiące pod rozkazy wo- 
dze partyzantów, bohatera narodowego 
Jugosławii, Józefa Broza-Tito, którego 
czyny wkrótee otoczyła legenda. 


Jugosławia tworzy drugi 
front w Europie 


Już jesienią · 1941.токи partyzanci 
rozpoczęli zagon na swoją stolicę, па 
Belgrad. Atak nie udal się Wróg był 
joszcze za silny. Ale już w roku 1942 
armia partyzancka marszałka Tito li- 
czyła ćwierę miliona ludzi — w Jugo- 
sławii powstat nowy front europejskie- 
go teatru wojny, który skupił na sobie 
liczne niemiecko - włoskie dywizje (do 
34 dywizji w poszczególnych okresach), 
odciągając je od innych placów boju. 

Był to wówczas, poza radziecko-nie- 
mieckim frontem — jedyny drugi front 
w Europie W ciągu tego samego roku 
partyzanci marszałka Tito przeprowa- 
dzili dwie wspaniałe ofensywy, uwal- 
niająe spod okupacji сае po'acie kra- 
ju, zdobywając szturmem wiele miast i 
wsi w Hercegowinie, Bośni, Czarnozó- 
rzu, S:owenii i Dalmacji. 


Na zasadach demokracji 
ludowej oparł się ruch 
narodowy 


Już w tymżə samym roku 1942 na 
uwolnionej od okupanta ziemi obrado- 
wało pierwsze wolne Zgromadzenie Na- 
rodowe Jugosłowian, które ustalio gió- 
wne zasady przysziej konstytneji i 
przyst ego ustroju Federacyjnej Repu- 
bliki Ludowej. Przytoczona poniżej re- 
zolucja tego pierwszego wolnego sejmu 
Jugosiowian godna jest zapamiętania 
i uwiecznienia w marmurze 


„Dzięki jedności wszystkich szcze- 
rych patriotów — og'osili w rezolu- 
cji swej uczestnicy Zgromadzenia Ac Я 
— niewielkie początkowo уау od WWW W o WOW WJ 
partyzanckie, куены TOZDOCZY PG żawii otaczają ја opieką i poma-] wyzwolenie uciemiężonych narod'w. 
kę z goymi rękami, z Ён gają jel, widzę w niej је yna siżę,| W szeregach party: anekich Jugos'a 
tętna, OM wiec 4 prowadzącą świętą wojnę wyzwo-| wii znaleźli się również i Polacy-:odzi 
łona stac На а ЕА leńczą I zdolną do prowadzenia tej|uie, kt'rzy przedarli się do szeregów 
Om REDIS, Ика wojny do końca”, marszałka Tito z koncentracyjnych o 
mężny! Jany 1e- * . ” bis boztw. Pamiętamy wszyscy ich trium- | w 
twem ард Kenerainedo z ея Remintel nic nie м ӧгаї [тау powrót do kraju z bronia жтт, га} 
cą armii generałem Tito na eze'e, Fa Бау ео ETEO AEE EE 
otwiera sią perspektywa decydnia- zg ruch par таколетепіц dziaań wojennych. 


WMO OOO 


yna do w. 


Brozt 


Hitler postanowi 


4 tyzaneki w Jugosiawii. Wysia! па roz- ręce" zw z ta Prez 
ү e Кг +4 x т} 3 Hi а z 
сорак» Е “ну. bicie wojsk marsza'ka Tito swego naj- lige £S.aw.a Сіра SiĘ ie w brztnim kraju 
rm Pred: lepszego dowśdez —  feldmarszaika y е Е аб Nz 
Лебега — g'osiża da'ej rezolucja — p + У к, kk af ze zgi SZCZ an ukazu nam w ca'ej pet- 
żył siej: vszystki: radi Rommla, dał mu najlepsze dywizje, Dziś Jiigos' SKRA WO Vdakt, Że ZB A YA абыт, БАК 
орага się wszystkim ofensywom | najlepsze tanki i samoloty. Rommel 5 gos'awia przystąpiła йор st, bra two, К ету? 


podjętym przez wroga. Przez Swe | jędnak nie nie mar- |> wej odbudowy zniszczone 
zwycięstwa wyros'a ona do rozmia- | szą ką Tito walczy: by wre-| yki poe 
tiw czynnika о znarzenin miąlzy- | szcie zadać Niemcom ci ostateczny jwa na pow 


narodowym, Wszystkie narody Ја-1 9 wojnie na Baikapach i przyś 41 поме domy i d 


Produk i w 


OOOO 


80 procent przedwo- 

j a Pola szumią 
enie, która już wkr/tee p'jdzie na- 
na eksport. Winorrona, „owace — 


iga się z ruin i zniszczeń wo» 


ita i Mar- 


Nr. 295 


KINA 

POLONIA“ (Piotrkowska Ni 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”, 
iti А tWiolkowska 108) 
„TYRAN* 

„WISŁA“ (Daszyńskiego 1) 
„15-LETNI KAPITAN* 
BAŁTYK (Naruiewicea 20) 
„SKARB RODZINY GOUPI* 

„Gdynia* (ul. Daszyńskiego 2) 

„ŁWARIOWANE ŁOJNISKO" 
SKYŁOWYĆ (kilińskiegu 124) 
„WIOSNA NAD SEKWANĄ” 
WLOKNIARŻ” Iławadzka 10) 
„GDY MADELON* 

HEL“ (ut Legionów 2-4) 
„ZWARIOWANE ŁOJNISKO* 
ROBUTNIK* (Kilińskiego 178) 
„BRUTAL* 

PRZEDWIOŚNIE” (ш. Zeromskiego 74-76) 
„U KRESU DROGI" 

„WOI NOSC" (Naprórkuwskiego 16) 
„SZARY LORD" 

RUMA” (Rzgowska R4) 

„PAPA SIĘ ZENI“ 

REKORD" tu. Raguwska 2) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE" 
„BAINA“ (ul Franciszkańska 31) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY" 
AIRY” tut Sienkiewicza 40) 
„DIABLICA* 

„АС Н! А“ ful Zglerska 29) 

„BOHATEROWIE PUSTYNI* (Szyrmet Chan) 

„MUZA“ (Ruda Pabianicka) t 
„POWRÓT* 

„ADRIA* (ul Marsz. Stalina 1 (Glówna) 
“15-LETNI KAPITAN“ 

„ŚWIA” (Bałuvki Rynek 6) 
wNIEUCHWYTNY SMITH“ 

„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 

„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU“ 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA“, 

„ОЅМІАТОМЕ" (Kopernika В), 

Nieczynne z powodu remontu, 
W niedziele 1 święta o godz. 14, 16, 18, 20. 
Kina „Не!", „Adiia* 1 „Roma”  rozpoczy- 
nają seanse o pół godziny pŚźniej. 
Przedsprzedaż voileiðw do kin: Rekord, 

Wolność i Roma dla członków Związków 20- 

wodowych _lzgłoszenła zblorowe zgłaszać 

w Radzie Zakładowej tobryki Geyero Piotr: 


<owska 275) od godz. 10—13. 
AAEE z 
OGŁOSZENIE 4 

Zakład Oczyszczania Miasta zakupi: 

1) Ziarna 32,400 kg. ( w tym 50 proc. owsa, 
pozostałe 50 proc. żyta, jęczmienia względnie 
kuchu mięsno.kostnego. 

2) Koniczyny lub siana 27.000 kg. 

3) Słomy czystej na sieczkę 16.200 kg, (pro- 
stej lub targanej) 


81) 


4) Otrąb żytnich 22.500 kg. (pszennych lub 
jęczmiennych). 
Zgłoszenia należy kierować do Zakładu 


Oczyszczania Miasta — ul, Łagiewnicka Nr, 63. 

Łódź, dnia 24 paźdźierńika 1946 roků 

Zakład Oczyszczania Miasta 

R OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Ода! Techniczny, 
przypomina instytucjom і firmom, prowadzącym 
budowę 1 reonty domów, ше wyłączając insty- 
tucyj państwowych, samorządowych i użyteczno 
ści pubiicznej, iż przed rozpoczęciem robót na uli 
cach miasta należy uzyskać zezwolenie na zaj- 
mowanie chodnika wzgiędnie jezdni od Zarządu 
Miejskiego, Dział Techniczny, Oddział Ruchu 
Drogowego, ul. Piotrkowska Nr. 64. 

Osoby, prowadzące roboty lub kierujące ta- 
kowymi, będą karane za nieprzestrzeganie tego 
nakazu w drodze administracyjnej z mocy art. 
21 ustawy z dnia 7 101921 o przepisach porząd- 
kowych na drogach publicznych w brzmieniu 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z d. 143. 
1928 r, (Dz. U. R.P. Nr 18, poz: 151) grzywną 
10.000 zł. lub aresztem do 6-ciu tygodni albo obu 
tymi karami łącznie. 

Łódź, dnia 23 października 1946 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wydawanie materiałów wełnianych 


Wydział Aprowizach i Handlu Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi, podaje do 
wiadomości, że od dnia 30 gaździe:- 
пікс do dnia 30 listopada 1946 r. na 
karty odzieżowe, wydawane będc 
materiaiy wełniane według cenników 
zaiwierdzonych przez Wydział Apro- 
wizacji i Handlu i wywieszonych w 
punkiach sprzedaży. 

Przy odbiorze materiałów okuzać 
należy: 

1. dowód osobisty i 

2. kartę odzieżową. 

Wydawanie łowarów odbywać się 
będzie za pomocą wywoływania de- 
kadowo od Nr. 1 do 100C — dziennie 
po 100 osób. 

W sklepach rozdzielczych wywie- 
szony będzie wykaz ilościowy osób, 
w danym dniu obsłużonych. 


szczapowy sosnowy 2 domieszką 
brzozy SPRZEDAJE bez ograniczenia 


w każdej ilości 


PAŃSTWOWA 
AGERGJA DRZEWRA 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


Adres składnicy nr 3: 


ul. Armii Czerwonej (Rokicińska) 
nr 7 — tel. 104-59, 


Adres składnicy nr 1: 
ul. $reżrzyńska 2-4 tel. 268-48. 


Na kraty odzieżows damskie NIE 
WOLNO wydawać matericiu męskie- 
go i odwrotnie, 

Przy każdej sztuce materiału musi 
być przymocowanu katka z ilością 
metrów i ceną za jeden metr. 

UWAGA: Towary przydzielone przez 


Ministerstwo na początku akcji, nie |! 


ulegną zmianie przy końcu. 

Zakłady pracy mogą odbierać ma- 
teriały zbiorowo, w obecności całej 
Radv Zakładowej, na podstawie pro 
tokołu zdawczo-odbiorczego, 

Cała akcja trwuć będzie 30 dni, z 
czego na każdą dekadę przypada 10 
dni i w każdej dekadzie ma być jed- 
nakowy asortyment wyduwy z pod- 
hurtowni, a w każdym dniu jednako- 
wy asortyment w detalicznym punk- 
cie. 


PAGED 


Co usłyszymiuy 
przez 


Program na piątek 25 października 1946 r. 
8,30 Przerwa, Łódź: 11,15 Muzyka z płyt, 11,20 
Wiad., z miasta i prow., 11,25 Kącik językowy 
w opr. J.Wróblewskiej pt: „Znaki przestan- 
kowe”, 11,35 Muzyka z płyt, 11,50 Pog. Fr. 
Wolskiego рї: „Młodzież polska w  Czerwo- 
nym Krzyżu”, Kraków: 11.57 Sygn. czasu i 
hejnał z Wieży Mariackiej, W-wa: 12,05 dzien- 
nik, Łódź w progr. ogólnopolskim, 12.20 W ra- 
mach wiad, gospodar. pog, pióra red. A. Kara- 
czewskiego p.t. „O polskie mózgi w służbie 
dobrobytu”, W-wa: 12,30 „Życie gospodarcze”, 
Łódź w progr. ogólnopols. 12,35 Tańce węgier- 
skie Brahmsa w wyk, Br. Rotsztatówny skrzyp- 
ce, akomp, prof. K. Bacewicz, W-wa 12,55 „5 
minut poezją 13,00 „Na ziemiach odzyskanych”, 
13,15 2 życia narodów słowiańskich, 13.25 Mu- 
zyka obiadowa, Łódź w progr. ogólnopols. 14,00 
Aud. sł,-muz. dla dzieci p.t. _ „Bajki—bajki”, 
pióra H. Januszewskiej, w reż. К, Gogolewskiej 

-wa: 14,25 Aud. dla młodzieży, 14,40 Skrzyn- 
ka techn, P.R. Łódź 
Wiad. sportowe, 


„10 Pog. spółdzielcza `„5рб!- 


#: 14,50 Muzyka z płyt, 15.05 | Łód: 


dzielczość w życiu międzynarodowym" w opr. 
M. Hessenowej, 15,20 Recital fortepianowy P. 


Przesmyckiej, Koncert reklamowy, W-wa: 
16,00 dzien 


16,30 Aud. dla cho- 
rych w орг, Groteska sł.-muz. 
W-wa: 17,10 Koncert, 17,50 „Nasze Uzdrowi- 
ska”, Łódź: 17,55 dla świetuc robotnicz. 1, O- 
pieka Społeczna w woj. łódzkim w opr, Nacz. 
St. Krysińskiego, 2, Ña szerokim świecie w 
opr. M. Dąbrowskiej, 3, Tygodniowy przegl. 
robotniczy w opr. J. Ordona, 4, Płyty, W-wa: 
18,30 Pieśni Schuberta i Schumana w wyk. M. 
Drewniakówny, 19,00 Dziennik, 1930 Koncert z 
płyt, Łódź w progr. cgólnopols. 20.00 Koncert 
Symf. w wyk, Ork. Łódzkiej Filharm. p/d. K. 
oraz W.  Wiłkomi j 
skrzypce. W przerwie opuwiadan.e J. 
dowskiego p.t. „Liść wawrzynu”, W-w. 
Pog. sportowa, Bydgoszcz: 22.00 Koncert roz- 
rywk. Łódź: 22,30 Koncert życzeń, W-wa: 23,00 
Ostat, wied. dziennika, 23,.20 Progr. na jutro, 
1 2330 Progr. na jutro. Zakuńcz. aud, 
hymn do 2: 


„ Katowice; 
ks, Rękasa, 


Teatr, muzyka i sztuka 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś 1 dni następnych interesujący dramat 
współczesny Stefana Oiwinowskiego „Wielka- 
moc" ujęty w sugestywne ramy muzyczne mlo- 
dego kemipozytora Jana Krenza. Partię fortes 
piancwą wykonuje рг Kejstut  Bacewicz. 
Orkiestra członków Filharmonii Ł 
biorą: Kumna, Za'wertw.cz, 
pick, Wsźniak,  Maliszev 
zyński, Lubelski, 


exi, Pietraszkiewicz, 
Pueborewska, Ordon,Pie 


TEATR POWSLECHNY TUR 
Dziś 1 dni następnych pierwsza na scenach 
polskich współcześna sztuka polityszna Adama 
Ważyka „Stary Dwcrek* w doskonałej reży- 
serà Władysława Krasnowieckiego. Udział bicrą: 


Węgrzyn, Macherska, Nawrot Świderski, 
Rachwalska,  Fliewski Skowroński. Dejmek, 
Dewojno. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś i dni następnych 4 aktowa komedia G. 
B. Shawa „MAJOR BARBARA”. Udział biorą: 
A, Chronieki, К. Dejunowicz. В Drapńska, Н. 
Dobrocka. L. Dunin, J. Duszyński, 1, Ногеска, 
W. Jakubska, J Jaron, S. Jaśkiewicz, А Mis 
kołajewski. Z Mrozowska, L. Tatarski; Р. Zum 
kowski, Reżyseria — В. Axer. Dekoracje J. 
Rybkowski. 

Początek punktualnie s godz. 19-tej. Kasa 
szynna od 10 do 12 ł od 15 do 19. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA“ 


Dziś o godz. 19 piękna operetka F. Lehara 
„WESOŁA WDÓWKA” z Jadw.gą Kenda i Mi- 
Shalem Ślaskim w roach głównych. Udział 
bierze cały zespól artystyczny, chór, balet i ог. 
kiestra, 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni przy 
ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w kasie 
teatru. 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Gospodar- 
czy poszukuje do pracy stałej następujących 
rzemieślników: 
2 stolarzy, 2 ślusarzy, 1 zduna, 1 murarza, 
1 elektrotechnika, 1 dekarza, 2 cyklin:arzy, 
Oferty wraz z życiorysami należy składać 
w Wydziale Gospodarczym przy ul. Legionów. 
Nr, 8, III piętro, pokój 31. 
Łódź, dnia 23 października 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 

W Oddziale Nadzoru Budowlanego Słarostw 
Grodzkiego Śródmiejsko Łódzkiego: wakują 
nowiska: inżynierów budowlanych.„wzg': archi: 
tektów z uprawnieniami budowlanymi oraz bu- 
downiczych z- uprawnieniami budowlanymi. 

Warunki do omówienia, 

Kandydaci, reflektujący na wyżej wymie- 
nione stanowiska winni skłaasć podania wraz z 
życiorysami w Wydziale Personalnym, Piotre 
kowska 104, pokój 227, 

Łódź, dnia 23 października 1946 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


„ŁÓDZE: 
INSTYTUT WYDAWNICZY, 
Łódz, Żysirki 17 


kapi 

MOTOR  PIERŚCIZNIOWY 
Z REGULATOJEM 45 КМ NA 
220--380 У, 


| 
| 
| 


Lekarze 

LECZNICA — PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe- 
cjalistów, Przyjęcia 10—19. 
pr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 
3—6 telefon 206-99. 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul, Legionów 17, przyjmuje 12—1 
i 3—6 рр. 

Kupno i sprzedaż 

MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje 4 sprzedaje 
stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy Rzgow- 
skiej, 


Uśmiechnij się? 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny burtowe, 
poleca: „Składnica Biurowa“ Łódź, Piotrkow- 


zaeofiarowanie pracy 
TOKARZY i kucharkę do prowadzenia stołówki 


ska 69, telefon 116.60, Prowincja za zalicze- | poszukują Zakłady Przemysłowe St. Weigł, 
niem. Łódź, Senatorska 7/9. 
KUPIMY samochód osobowy 4-0 cylindrowy |POTRZEBNY  MASZYNISIA  TURBINOWY. 


Stan użycia motoru nię może przekraczać 40 
proc. Oferty do P.Z.P.B, Ni: б. Łódź. ul: Piotr- 
koska 204 


zgłaszść się: Państwowe Zakłady Przemysłu Ba. 
wełnianego w Łodzi Nr, 18, ulica Wolczańska 
239. 


„Łódzki 
instytut 
Wydawniczy“ 


zatrudni 
od zaraz 


SKŁADACZY 
RĘCZRYCH 


PRZYJMĘ kobietę w średnim wieku дс dwoj, 
dzieci. Kilińskiego 73 m. 38, Warunki do omós 


rze płatną robotę akordową przyjmie Państwo: 
wa Fabryka Zegarów, Łódź, Wigury 21, 


INŻYNIEKA-iektryka oraz  technika-elektryka 
poszukuje Przedsiębiorstwc Państwowe „FILM 
POLSKI". Podania wraz z życiorysem należy 
składa” w Biurze Studiów Techo. przy ші. Tar- 
gowej 61, 

Różne 

PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk chory. 
można ul, Radwańska 17 u ob. Cieślaka. 
Zagubione dokumenty 
UNIEWAŻNIA się zagubioną legit. specjalną 
wyd. przez Film Polski na nazwisko Modraka 
Mariąna, Limanowskiego 26 m. 65. 
ZGUBIONO legit. PPR i Zw. Zaw. legit. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Śliwkiewicza Sla- 
nisława, Pabianice, Piękna 28 

ZGUBIONO kartę z R.K.U. i ZWM Seta Stani- 
sław, Pabianice, Moniuszki 10. 

ZGUBIONO karię repatciazyjną па nazwisko 
Bilat Józef, 1l-go Listcpada 150 m. 26. 
UNIEWAŻNIA się zagubioną iegitymacię tram- 
wajową radnej PPR-u па nazwiskc Tat«'kównej 
Michaliny — Łódź, Armu Czerwonej 38, 


Odebrać 


Str В 


Z życia portii 


WOJEWÓDZKA KONFERENCJA NAUCZY- 
CIELI PPR-OWCÓW 

Dnia 27 bm. o godz. 8 rano w lokaiu Woj. 
Kom. PPR w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 17 
odbędzie się konferencja nauczycieli, człon- 
ków PPR woj. łódzkiego z następującym po- 
rządkiem obrad: 

1) Sprawozdanie towarzyszy nauczycie- 
М z terenu. 2) Refsrat sprawozdawczy z kra- 
Jowej narady Inspektorów szkolnych i kie- 
towników sekcji oświatowych у KC PPR. — 
Referuje tow. Mirkowicz. 3) Refera! о obec- 
nej sytuacji politycznej. 4) Referat о zada- 
niach pracy nauczycielskiej. 

Po zakończeniu narady wspólna wyciecz- 
ka do teatru. Noclegi 1 wyżywienie zapow- 
nlone. 


DZIELNICA WIDZEW 
Wydział kobiecy dzielalcy Widzew zwo- 
luje dziś na godzinę 17 zebranie kobiet, 
członkiń PPR | sympatyczek oraz kobiety, 
bezpartyjne. Sprawy wużne. Stawiennictwo | 
czlonkiń obowiązkowe. Miejsce zebrania w 
lokalu dzielnicy ul. Armil Czerwonej 38. Sj 
Prosi się o punktualne i liczne przybycie. | 
Dziś o godz. 16 z»lera się koło PPR firmy 

Drzewiński, ul. Przędzalniana 23. 


DZIELNICA BAŁUTY 

Dziś o godz. 16 odbędzie się posiedzenie 
koła PPR pracowników „Spolem”, nl. Kra- 
kowska 17. 

DZIELNICA GÓRNA—PRAWA 

Dziś о godz. 16.30 zblorają się pepercwcy 
firmy „Union-Textil" ul. Wólczańska 219. 

Koła PPR firmy „Најпс", Gdańska 142, 
„Mauer Szwanke — Żwirki 17 1 „Dambe” — 
Wólczańska 128 — zbierają się dziś o godz. 
15.30, 

W sobotę o godz. 13 zbiera się koło PPR 
pracowników  Ubezpieczalni Społecznej ul. 
Wólczańska 225. 

Również w sobotę , godz. 19 zbiera się 
terenowe koło PPR „Chojny”, u. Rzgowska 
165, 

DZIELNICA GÓRNA—LEWA 

Dziś o godz. 14 zbiera się koło PPR 
„Księży Miyn"; temat obrad „Trzyletni plan 
gospodarczy”. 

© godz. 14 w dniu dzisiejszym zbiera się 
kolo PPR firmy „Stelgert”, uł. Milionowa Nr 
35/37. 

W sobotę u „Stolarowa” odbędzie stę 
wspólne posiedzanie kół PPS—PPR 1 SD. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA—PRAWA 

Przypominamy że sekretarze Кё! terano- 
wych 1 fabrycznych zbistają się dziś w 10- 
kalu dzielnicy, ш. Gdańska 75. Stawienni- 
ciwo obowiązkowe. Б 

О gdz. 17 odbędzie się w lokalu dziel- 
nicy posiedzenie koła terenowego Nr 5. 

W sobotę о godz. 17 odbędzie się zebra- 
nie aktywn dzielnicowogo, Omawiane będą 
sprawy wyborcze. 

W sobotą о godz. 18-e] posiedzenie ple- 
sum komitetu dziolnicowego. 


Co nowego w ZWM 

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH KÓŁ ZWM 
Uwaga ZWMowcy Dzielnicy Śródmiejskiej 

Prawej. Dnia 25. 10. 46 r. o godz. 17ej w lo- 

kalu dzielnicy Gdańska 42 odbędzie się od- 

prawa przewodniczących kół ZWM. Stawien- 


uictwo obowiązkowe. Sprawy ważne. 
ZARZĄD DZIELNICY 


ZEBRANIE KOŁA TERENOWEGO DZIELNICY 
ŚRÓDMIEŚCIE LEWE ZWM 

Zarząd Kola Terenowego Dzielnicy Śród- 
mleścio Lewe ZWM sawiadamia ‚žo dnia 25. 
10. 1946 roku o godz. 17-ej w lokalu dzielni- 
cy odbądzie się zebranie koła torenowego. 
Obacność wszystkich członków obowiązko- 
wa. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 

W daniu 26 bm. o godzinie 19 punktualnie 
iw lokalu dzielnicy przy ul. Poludniowej 11 
odbąd Ле się zebrunie Kota Nauczycielskiego 
PPR, na którym ze w.ględu na ważność 
spraw porządku dziennego obecność wszy- | 
stkich członków obowiązkowa. | 


WIEC W PIOTRKOWIE 


że sportu 


Zr 


GŁOS ROBOTNI"ZY 


yw zwycięża Міте 14:2 


Najiadniejszą walkę stoczyli Czarnecki z Nowickim 


„ Gwożdziem wezorajszego spotkania 
K. S. Zryw z K.S. Wima, w ramach dru 
"nowych mistrzostw bokserskich Éo- 
„byo spotkanie w wadze koguciej 
у Nowiekim (Wima) a С; 
ekim (Zryw). Spotkanie to gto 
wczoraj do hali Wimy więcej osób, ani- 
żeli notowaliśmy na zawodach poprzed- 
nich. 


хе WASH 


W niedzielę kolarze Асу zamknęli 
wajarz w pochodzie przez ul. Piotrkowską w drodze do Katedry. 


w pierwszym rzędzie — m 


sw 


Nowicki od razu w pierwszej rundzie 
skoncentrował calą uwagę na skutecz- 
ność swego ciosu. Czarnecki natomiast 
nie zapominał o punktowaniu. Dwa sil- 
ne ciosy Nowickiego dosięgają w tej 
rundzie zawodnika Zrywu. W drugiej 
rundzie Nowicki wzmaga tempo i na- 
rzuca je Czarneckiemu. Na początku 
rundy znów jedna z jego „bomb“ do- 


Na zdjęciu K.S. Tram- 
W środka 


Sezon. 


trz Polski — Jerzy Bek 


ŁKS i k.s. Geyer jutro na ringu 


Jutro, w ramach drużynowych mi- 
strzostw bokserskich Łodzi, będziem) 
świadkami jednego z ciekawszych spot 
Кай: leadera mistrzostw ŁKS-u z K, S. 
Geyer. 

LKS ma wystąpić w składzie nastę- 
pującym: Stasiak, Stolecki, тсїп- 
kowski, Bonikowski, Olejnik, Pisarski, 
Zylis, Niewadził. Gdyby do tego czasu 
Stasiak nie mógł wale do wagi mu- 
szej będzie musiał zrzucić nadwagę Sto- 


lecki, a w wadze koguciej zastąpi go 
Pawlak. 
do tego poważnego spot- 
Geyer wystapi w swym 
najsilniejszym sktadzie, mecz zapowia- 
da się tym razem ciekawie, tym bar- 
dziej, że Geyer niewątpliwie zechce sią 
zrehabilitować w oczach swych sympa- 
tyków za ostatnią porażkę walcowerem 
z Concordia 

Mecz jutrzejszy odbędzie się w hali 


[ішу o godz, 19. 


BDział oficjalny £.0.Z.B. 


Komunikat kapitana LOZB Nr 4 


W dniu 2 listopada o godz. 19 odbs- 
dzie się dokończenie Mistrzostw Polski 
w wadze średniej. Celem uzupe:nienia 
zawodów wyznaczam następujących 
zawodników: 

waga pitrkowa: Grzybowski (Zryw) 
— Nowicki (Wima); waga lekka: Przy- 
chodniak (Zj.) — Kowalewski (Zryw); 
waga lekka: Kaźmierczak (Zjedn.) — 
Kawczyński (Wima); waga półely/ka: 


Ma ik (ŁKS) — Skrobiranda (Ge- 
er). 
I pótfinał Mistrzostw Polski w wa- 
dze średniej. 

II późtinał Mistrzostw Polski w wa- 
dze średniej. 

Wyznaczeni zawodnicy obowiązani 
są stawić się w hali Wimy o godz. 18. 
Kluby odpowiedzialne są za stawienie 
sią wyznaczonych zawodników. 


Komunikat kapitana ŁOŻB Nr 5 


W dniu 8 listopada rb. o godz. 17- 
odbędą, sią zawody bokserskie Eó 
Śląsk, w ramach kt'rych odbędą się 4 
walki juniorów, na które wyznaczam: 

Waga papierowa: Czarnecki (Zjed.). 

Waga musza: Kargier (Ziedn.). 

Waga kogucia: Kanecki (Zryw). 

Waga piórkowa: Bonikowski (LKS), 


LÓDŹ — ŚDASK 
I finał Mistrzostw Polski w wadze 
średniej: 
aga musza: Kamiński (Geyer) — 
Stasiak (LKS) 
a kogucia: Czarnecki (Zryw) — 


(LKS); 
Marcinkowski (ŁKS) 


Stolech 
w. pii 
— Mazur (Geyer); 


Dzisaj obradują hokeiści 


Dzisiaj o godzinie 19 w lokalu ERS-u 
przy ul. Kościuszki 85 odbądzie się wal- 
ne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Zwiszku Hokeja Lodowego. 

Porządek obrad: wybór nowego za- 
rządu, sprawozdanie ustepującego za- 


waga lekka: Woźniakiewicz (Zryw) 


—|— Kaliński (Geyer); 


waga półśrednia: Olejnik (LKS) — 
Kijewski (Zjednoczone); 

waga średnia: Trzęsowski (Geyer) 
— Rychtel LKS); 

waga póteigżka: Pisarski (ŁKS) — 
Zylis (LKS); 

waga cię*ka: 
Janicki (ŁKS). 

Podani zawodnicy obowiszani są 
stawić się w hali Wimy o godz. 15,30. 
Za punktualne przybycie odpowiedzial- 
ne są kluby. 

Próbna waga odbedzie sie w czwar- 
dnia 81 października rb. о gódz. 
і w Świetlicy K. S. Geyer. 


Wimy w 


Niewadził (LKS) — 


tek, 
19- 


ywieszony został szyld — „Oso- 
bom nietrzeźwym na boisko wstęp; 
wzbroniony!* 


Hala Wimy, jedyna hala sportowa | w. үү 
Квту'а się o 800 miejsc| 


w Łodzi, powi 
dzięki poszerzeniu j 
dy. Obecnie hala b 


о boczne weran- 


dzie mogla pomie- 


sięga celu, W trzeciej rundzie Czarne: 
cki nie może ani na chwile spuścić uwa- 
gi ze swego przeciwnika, Mimo to in- 
kasuje i w tej rundzie kilka mocnych i 

jac sie jod- 
ami. W rezul- 
odnióst Czarnecki 

naszym zdaniem 


ła innego zdania, 

Pewne wątpliwości mogły powstań 
rzeczywiście co do wyniku walki w wa- 
dze piórkowej pomiędzy Kawczyńskim 


(Wima) a Grzybowskim (Zryw). Wy- 
nik remisowy może krzywdzi nieco 
Kawczyńskiego, ale nie do tego stopnia, 
jak się niektórym zwolennikom Wimy 
wydawało. I po tej walce nie umilkty 
dlugo gwizdy. 

W wadze lekkiej jeden punkt dla 
Zrywu zdobył Kowalewski, chociaż 
Weber (Wima) może mieć również do 
tego punktu pewne uzasadnione preten- 
sje. Kowalewski bądź co bądź dwa ra- 
zy zapoznał sie na krótko z deskami 
ringu w drugiej i trzeciej rundzie, je- 
dynie dobra jego końcówka skłoniła wi 
docznie sędziego punktowego do ogło+ 
szenia walki ze remisową. ЧЫЛ 

Pozostale walki nie budziły już та 
strzeżeń. W wadze muszej Gomulak 
(Zryw) pokonał na punkty Dworczaka 
(Wima), w półśredniej Pietrasik (Zryw) 
zmusił do poddania sią w pierwszej 
rundzie Steborka (Wima), w średniej 
do tego samego zmusił Boksą (Wima) 
Taborek (Zryw) i w półcieżkiej Bed- 
narz (Zryw) Karwackiego (Wima). W, 
wadze cieżkiej Kłodas (Zryw) zdobył 
dwa punkty w. o. Ogólny wynik meczu 
14:2 dla Zrywu. i 


Znów zwycięstwo w Szkocji 


Czwarty i ostatni występ reprezentacji 9148 
ska w Szkocji zakończył się trzecim z rzędy 
zwycięstwem piłkarzy polskich. 

Tym razem reprezentacja Śląska grała £ 
Teamem' skladającym się z graczy dwóch klus 
bów „Third Lanark" 1 „Queens Pare" 1 odnio 
sła zwycięstwo 2:1" (1:0), 

Ogólny ostateczny bilans naszych pilkarzy 
przedstawia się następująco: З zwycięstwa, А 
porażka. Stosunek bramek 7: 


KRONIKA _ŁODZKA 


KOŁO REFERENTÓW 

Komitet Łódzki zawiadomia о zereniu 
koła reterentów, które odbędzie się w piątek, 
dnia 25 października, » godz. 18 w świetlicy 
ŁK PPR przy ul Sienkiewicza 49a. 

Temat: „Ordyracja wyborcza" — referu= 
je tow. prok. Cieśluk. Stawiennictwo obo* 
wiązkowe. 

ZEBRANIE ZWIĄZKOWE 

Uwaga: Robotnicy 1 pracownicy, członko+ 
wie Zw. Zaw. Prac. Leśnych i Przem. Drzew« 
nego Oddziału Łódzkiego. 

W dniu 27 października, tj. w niedzielę 9 
godz. 10 przed południem w świetlicy dawe 
nej firmy „Spickermann” w Łodzi przy ulicy 
Zgierskiej 59/71 odbędzie się ogółne zebras 
nie członków Związku. Na posządku dzien: 
nym między innymi omówiona będzie Umo* 
wa Zbiorowa. Obecność członków obowiqze 
kowa. 

ODCZYT PROF, UŁASZYNA 


Towarzystwo Miłośników Języka  Polskiegó 
urządza w piątek dnia 25 października br, о 
godz. 18 w gmachu Uniwersytetu Łódzkiego 


yt prof. 
naw 


przy 1, Lind'ey'a 3 sala 22 1 piętro ad 
St. Ułaszyma pt: „Nieco o terminologi 
Goście mile widziani, 


ZABAWA TANECZNĄ 
Towarzystwa. Przyjaciół Żołnierza Oddział w 


ścić 3.000 widzów. Miejsca siedzące bę- | Łodzi u! Piotrkowska 97 urządza w dnu 26,X, 


W ćniu 20 bm. w Piotrkowie został zwo- rządu i sprawa organizacji mistrzostw | dą numerowane. 


lany wiec przoz Miejski Komitet PPR w sali 
Kilińskiego. Sala była wype'niona po brze- 
gi (окото 1.000 uczestników) Przemawiali tow. 
Nieśmialek, poseł do KRN, i tow. Kępiński, 
którzy treściwie 1 wyczerpująco omówili ak- | 
malne zagednionia natury politycznej 1 go- | 
spodarczej. Zebrani z wielkim entuzjazmem 
okiaskiwali mówców. | 
Wznoszono entuzjastyczne okrzyki na 
cześć PPR i tow. Wieslawc. Po odźpiewanin 
Międzynarodówki wiec rozwiązano, 


lei 


Polski, r 
Delegaci klubów winni być zaopa- 
trzeni w piśmienne upoważnienia. 


Z życia klubów fabrycznych 


Go słychać w іе? 


K.S. Wima jest jednym z tych klu- 
bów, które pi „ wypowiedzia'y 
jne alkoholizmowi w naszym spor- 

Ostatnio p wejściu na boi 


olmi graczami angi 


Skonecki p'’sze z Anglii 


Skonecki, dobrze przed wojną zapo- 
wiadający się tenisista, wychowanek 
K.S. Wimy, który obecnie przebywa w 
Londynie, pisał ostatnio list do swej 
matki, że wkrótce wraca do Łodzi. 

Skonecki, brat stryjeczny Włady- 
sława, pisze, że znajduje się w dobrej 
formie i że dużo grał w tenisa z dobr. 
imi. ( 


bm. o godz. Q.tej w sali wlasnej przy ul 

Piolrkowsłcej 97 zabawę taneczną do rana, 
Wstep zł 50—, Całkowity dochód przeznas 

стапу na ротса da zdzmobilizowanych. 


Dyżury aptek 
Czyńst/— Roricińska 58 
Bartoszewski — Piotrkow 5ке 
Rowińska — PI. Wolnośsi 2 
Siniecka — Rzrowska 5 
Dancerowa - Zgierska b3 
Stantelowicz — Pomorska 9; 
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Т 
CENY OGŁUSZEŃ: Drobne: za wyraz pełitowy poza fekstem = 6 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalię poza tekstem = 21 14, w tekscie! — zł. 21. — W oumerach niedzielnvch 
1 światerznych — 50 procent drożej. \ 


Wylawes Woj Komitet PPR w Łodzi. Komitet 
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